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Rząd, a kolejarze.
(Po zniesieniu miiitaryzacyi).

Kraków, 5 marca.
Rząd dotrzymał słowa. W  chwili, gdy po nie- 

adalych próbach strajkowych nastąpiło na kolei 
tu pełne uspokojenie, Rada ministrów, na wnio- 
tek prez. Witosa, uchyliła dekret o militaryza- 
syi.

la d ec y ry a  rządu stanowi dalsze ogniwo jego 
polityki, której dewizą jest: silna ręka, lecz n!e 
brutalna pięść. Okazał on energię wobec terro­
rystycznych a0 machów, grożących zepchnię­
ciem nas w odmęt anarchii, nie chce jednak stoso­
wać represyi w obec szarok.ch rzęsa pracowni­
ków, którzy wykazali odporność na niesu­
mienne podszepty, stosować ustaw 'wyjątko­
wych, gdy niebezpieczeństwo minęio.

Koleje na.sze wróciły przeto w całej pełni do 
stanu normalnego: tak pod względem toku i 
intensywności pracy, jak i pod względem stoso­
wanych sankcyj prawnych. Przed obu zainte- 
resowanem i stronami t. j. rządem i kolejarzami 
stanie teraz znowu problem polepszenia bytu 
pracowników, problem istotnie pierwszorzędnej 
wagi.

Jesteśmy przekonani, że sprawa ta zostanie 
szybko i pomyślnie załatwiona. W  dzisiejszym 
stanie rzeczy istnieją wszelkie ku temu prze­
słanki.

Rząd posiada (i posiadał zawsze) dobrą wolę 
zaspokojenia słusznych żędań kolejarzy w gra­
nicach możności państwowej. Wśród kolejarzy 
natomiast nastąpił, jak uczą doświadczenia 
dni ostatnich, zupełny upadek wpływu żyw io­
łów, które pchały ich —  wbrew w oli większości 
—  do kroków nieodpowiedzialnych i antypań­
stwowych.

Sprzecznym z istotą państwa był już sam po­
gląd, że pewna grupa, pracowników państwo­
wych może z rządem traktować, jak dwa rów­
norzędne czynniki. Rząd nie jest prywatnym 
przedsiębiorcą, ale (zwłasicza w społeczeństwie 
o ustroju demokratycznym) wyrazicielem pań­
stwa i j-go potrzeb. W  stosunku do państwa ma 
zaś każdy obywatel obowiązek podporządkowa­
nia się. Nie wolno go sabotować, grozić mu 
uniemożliwieniem jego normalnego funkcyono- 
tuomia. Na obywatelach, którzy znajdują się w 
służbie państwowej, ciąży ten obowiązek po­
dwójnie. Musi on się wyrażać w  wzmocnionem 
poczuciu dyscypliny społecznej, w silniejszem, 
niż u innych, zrozumieniu organizacyjnyeu wy­
mogów państwa.

Część kolejarzy, zwłaszcza ich radykalnych 
przywódców, zapoznawała ten stosunek. Zwra­
cając się do rządu, czynili to, jako przelstaw.i- 
ciele równorzędnej potęgi, która swe dalsze sta­
nowisko uzależnia od spełnienia wyrażonych 
życzeń. W konsekwencyi doszli.do absurdu: po­
staw ili państwu ultimatum, położyli jego naj­
wyższemu organowi nóż na gardle i gotowali 
się do zamachu na podstawy bytu państwowe­
go. Nie trzeba tutaj dodawać, że o ile sam po­
gląd teoretyczny na stosunek funkeyonaryuszy 
do rządu był negacyą zasady organizacyjnej 
Państwa, o tyle wyciągnięte z tego poglądu kon- 
Sekwicncye były już świadomą zbrodnią przeciw 
fiiemu. Rząd w sposób równie energiczny jak 
Sa-ozumialy i słuszny, przekonał, kogo należało,
0 właściwem stanowisku pracowników państwa
1 o "sile jską ono posiada dla zabezpieczenia 
s^ych potrzeb.

Dziś sytuacya jest jńż jasną. Kolejarze nie 
dadzą wprowadzić się w błąd trenerom, którzy 
ich sprazy postawili na niewłaściwej platfur- 
,ihie i którzy gotowali się do zadania, krajowi 
śmiertelnego ciosu. Oddadzą oni swoje po­
stulały pod roa.wagę rządu z prośbą o ich mo­
żliw ie przychylne traktowanie.

Postulaty ogółu kolejarskiego nie są jednak

zgodne z postulatami zgloszonemi przez t. ewt 
„Związek Zawodowy Kolejarzy". Pracownicy 
naszych dróg żelaznych chcą tylko polepszenia 
bytu, związek żądał także prerogatyw politycz­
nych, którehy władzę na kolejach oddawały w 
jego ręce. Ta druga grupa żądań nie nadaje się 
do dyskusyi i — jak wierzymy — nie będzie już

Należyte zrozumienie wzajemnej roli, w yeli­
minowanie przez kolejarzy żądań politycznych 
i  usunięcie od wpływu niesumiennych 
przywódców —  oto zdobycze ostatnich dni, a za­
razem zapowiedź pomyślnego rozwiązania kwe- 
styi uposażenia kolejarzy.

HiS&faryzacya kolei zniesiona.
(P A T ) Warszawa, 4 marca. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady mini­
strów w dniu 4 b. m. na urn.osek prezydenta 
ministrów w myśl złożonego przez niego imie­

niem rządu oświadczenia, Rada ministrów po­
stanowiła z dniem 5 0. m. o godz. 1 uchyl.ć wy­
dany dnia 23 lutega b. m. uekret o cddamu kolei 
żelaznych ir.ooy ustaw wojonnych.

Warszawa. (Tclef. M.) Prasa warszaiweka o- 
mawia odezwę prezydenta ministrów Witosa z 
powodu zakończenia się strajku, którą u weta 
za świeży dowód zmysłu politycznego i zręcznej 
taklyki politycznej szeia rządu. Odezwa szefa 
rządu posiada również znaczenie pedagogiczne.

Otwiera bowiem oczy milionom obywateli pol­
skich, na fakt, że sami są gospodarzami w 
Swym domu i jako gospodarze są odpowiedzial­
ni za losy Ojczyzny polskiej w  teraźniejszości { 
przyszłości.

Stan oblężenia i sądy doraźna na G. Śląsku
Bytom. (PA T ). Komisya międzysojusznicza o 

głosi w najbliższych dDiach stan ooiężenia i usta­
nowi sądy dofói .e na caiym terenie plebiscyto­
wym Górnego Slusaa. Na skutek powyższego 
zakazane będą wszelkie zebrania polityczne 
i prywatne.

Niezwykły sposób wręczenia protestu 
polskiego w Londynie.

Warszawa (Teł. 1.1.) Zwróciło tu powszechną uwa­
gę, że wręczenie protestu polskiego w Ix>nclynie na­
si apilo za pośrednictwem posła polskiego w Brukseli 
hr Sobańskiego. Tłumaczą to tera, że protest prze­
ciwko równoczesnemu glosowaniu emigrantów z 

n«; • szkańcami stałymi na Górnym Śląsku uważał

rząd polski za bardzo ważny więc nla polecił wi< 
cienia go niższemu urzędnikowi dyplomatycznym 
przebywającemu w I.ondysla w legacyi polskie, 
lecz dyrygował w tym celu posła polskiego w Bruk 
S‘ li hr. Schabskicna, który też udał się do stol.c 
Anglii i protest wspomniany wręczył.

Ruf* włoski wyjedzie na Górny Śląsk.
Gdańsk (PAT) Dzienniki tutesze donoszą z Berli 

na* Ambasador włoski w Berlinie zawiadomił rząi 
niemiecki, że Włochy wyślą na Górny Śląsk na cza 
trwania plebiscytu pułk piechoty. Liczba żołnierz; 
włoskich znajdujących się dotychczas na Górnym 
Śląsku wynosi 3000.

Sowiety za rychłym pokojem z Polską
Warszawa. (Telef. M.) Przejęte tu radio z Mo- 

sikwy stwierdza nadzieję rządu sowietów na 
szybkie zawarcie pokoju z Polską, W  m y 'l in- 
Strukcyi rządu sowieckiego delegacy.a sowiecka 
objawia tendencje pojednawcze.

Komisya dla źeguigi rzecznej.
V^arSzawa (Teł. M.) Wedle wiadomości nadcszTycb 

tu 2 Rygi utworzono tam komhyę dla spraw żeglu­

gi rzecznej. Bolszewicy domagają się pozwolenia na 
przewóz tratew ps rzekach polskich w kierunku 
Gdańska, prawa powrotn helownikuw craz prawa 
sprowadzania z zagranicy statków przez polski sy­
stem kanalowo-rzeczny. Pragnęliby oni aby te kon- 
cesye były zaznaczone w tekście traktatu pokojowe 
go na co z poi sklej' strony odpowiedziano im, że 
sprawa ta może być przedmiotem odrębnej kenwen- 
cyi przewidzianej w artykule 11 i 13.

Sprawa insygniów królewskich w Sejmie.
Poseł Sksrbek w roli Sherloka Holmesa.

W arszaw a  (PAT ). Na wczorajszym posiedze­
niu Sejntu przystąpiono do sprawy insygniów 
królewskich.

Fos. Skarbek stawia wnioski: 1) st.y Sejm wy 
bual nadzwyczajną kOmisyę, złożoną z siedmiu 
posłów, dla zbadania sprawy poszukiwań insy­
gniów królewskich; 2) kemirya będzie miała
prawo i obowiązek pvzepro\ adzić wszelkie do­
chodzenia, jckie uzna za stosowne, przosluchi- 
wać świadków i rzeczoznawców, przyczem świa 
dicewie przesłuchani uie ! » ° g ą  się zasłaniać ta­
jemnicą nrzęcU-wą; I’ o przebiegu i wynikach 
dochodzeń złoży kemi-ya Sejmowi sprawozda­
nie najpóźniej do dnia 1‘ kwiielnia 1921 roku. 
Mówca prosi o przyjęcie tego wniosku.

pos. Osiecki mówi. że sprawa insygniów kró- j 
lovvskich; z niewiadomych przyczyn nąlunki j 
wielkiego rezgiosu. Minister Soisnkowski stv\ier I 
dzjł, że we WTod%iuxięry.u Wołyńskim niczego

nie znaleziono,'Postowi Skarbkowi lo jednakże 
nie wystarcza. Proponuje on wybór komjsyi dla 
poszukiwań. Rola tej komisyi byłaby jr.k Sher- 
loka Holmesa. Jest to sprawa błaha, którą nie 
warto sjtf zahn&wać. Możnua jednak przypusz­
czać, ża prawicy zależy na znalezieniu lycii 'n- 
sygniów, gdyż incgą się one komuś przydać w 
Rzeczypospolitej. Mówca w  imieniu Sivcjego 
stronnictwa oświadcza sfa przeciwko temu 
wnioskowi.

Pcs, M.liuOwski wyraża w imienin swojego 
klubu zdziwienie, iż tyle jest ważnych rzeczy 
do załatwienia, a Sejm zajmuje się takicmi baj­
kami. Cała sprawa opiera sic na podaniach i 
byłoby wstydem, aby Sejm przyjął ten wniosek, 
ora:: chciał się tą sprawą zajmować. Moryca 
proponuje przejście nad tym wnioskiem do po­
rządku dziennego.

Fes. iłostet, przechodząc „to meritum sprawy.
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uważa, za niomoil-we, aby Sejm tem się z a j . ,0* 
wał. W yświetlenie tej sprawy należy raczej do 
kompetencyi sądu, niż do kompetencyi komisyi 
sejmowej. Stawia wniosek aby Sejm prosił m i­
nistra sprawiedliwości o rozpatrzenie tej spra­
w y  i przydzieleniu jej komu naieży.

K s .  EalkO; W  ciągu ubiegłego roku pułkow­
nik Szymanowski prosił umie o wyjaśnienie, 
czy istnieje jeszcze we W łodzim ierzu kiąsztor, 
który według tmdycyi zacbowuie insygnia kró­
lewskie. Udzieliłem mu infoim acyj. W  rodzime 
pułkownika Szymanowskiego pnzechowuje ?ię 
tradycyia, i o rządy zaborcze czyniły we W łodzi­
mierzu poszukiwania, iecz nic nie znalazły. — 
Skierowałem pułkownika Si.ymanowskiogo uo 
odpowiednich cenn ików , nie wiem, czy pod je ­
go wpływem, czy też pod wpływem  trądycyi u- 
twoizono i wysłano do W łodzim ierza komicyę, 
Ani ta komfsya, ani Sejm me wie, czy tasygnt* 
znaleziono. Obecnie *dzi» o uspokojenie opinii 
publicznej, która jest tą sprawą poroszona i »° 
tylko ma na celu podany wniosę’-.

Pcs. Bardel; To nie był wcale wmosek posła 
Skarbka, lecz wr.ictek czterech struorJofw. B y­
ła to uchwała komisyi wojskowej, która puzosż- 
ła jedne gkśnio Także minister spraw wojsko­
w ych zażądał toj komjsyi i  zwrócił się do m ar­
sa ałka, aby taką koniisyę złożył, Rzeczą tej ko­
misyi hęclzie stv. ierdzjć, czy insygide rabrano, 
czy nie zabrano. Pan Gemhamewski twierdzi, 
że nic nie znaleziono, a miejscowy piob°szcu i 
biskup twierdzą, żb znaleziono.

W  głosowaniu wniosek porła Malinowskiego 
o przejście nad ią sprawą Jo porządku dzienne­
go odrzucono 116glosami przeciwko 33. W  łmien 
nem glosow oniu przyjęto wnioski komis y i 117 
nłosaml przeciwko *>9.

Marszałek: Co doijo-zy wy buru tej k-m i^yi,
to proponuję, aby 7 największych klubów wy­
słało po 1 członku.
SPRAW A W IL N A  J3U N IE TA  Z PORZĄDKU 

DZIENNEGO.
Wniosek kom is ji spraw zagranicznych, d®,y- 

eząey Wileuazczyzuy, odpadł z ponądkn dzien­
nego, ponieważ nic zostai załatwiony przez ko­
rni syę. W  dalsiZłun czytaniu omówiono odnośnie 
do komisyi administracyjnej i prawniczej pro 
jcikt, uzupełniający ustawę z dnia 25 lipce, 1919 
roku v" sprawie zapewnienia bezpieczeństwa 
paónw u. Prz/siąpiono do czytania ustawy o 
przeprowadzeniu wolnego ubrotu grochem w 
byłej dziemacy pruskiej.

Przem awiał poseł Hetrz, który wniósł wnio­
sek o odrzucenie projektu ustawy, oraz posei 
Grzędzielski. Wniosek posła Herza upadł. Spra­
wę ode:lano do ko-misyi apaowizacyjnej, W  pier 
ws&mn czytaniu odesłano do komisyi ustawę w 
sprawie pou-oaztriia icouztów opieki nad ubogi­
mi, oraż ustawę o uregulowaniu czynszów rol­
nych dzierżaw. Przystąpiono do sprawy insyg­
niów królewskich.

Pos, Janeczek '-cferowal sprawę rozszerzenia 
ustawmy, przewi •njęce, odszkodnwanie t naw ią­
zkę za przestępstwa leśno, popełnione przez lu­
dność w- czasie wojny w lasach rządowych. Po­
budką tych przestępstw była potrzeba odbudp 
w  a njia się, Ustawa ulgowa wydans była na czas 
do 8 lutego 1919 r.

Pos. Brzóska wnosi, aby ta ustawa obejmo­
wała także cza° po 11 listopada 1919 dla powia­
tów augustowskiego, suwalskiego i sejnejskie- 
gc któie były pod okupacyą niemiecką. Sejm 
przyjął ustawę, rozszerzając ją także na powia­
ty  białostocki. Sekulski i na całe kresy.

SPR AW A PAPIE R U  DRUKARSKIEGO,
Nastąpiło sprawozdanie komisyi przemysło­

wo-handlowej o wniosku posła Rataja w spra­
wie zaraurenia brakowi papieru drukarskiego.
Sprawozdawca Pf'%* Majewski wywodził, że nie 
które szczegóły lego wniosku stały się nieaktu­
alne. Co do reszty wniosku uchwaliła komisya 
zaproponować Sejmowi następującą reaolucyę 
ao rządu: W zywa się rząd, aby jednej w  Polsce 
fabryce celulozy we Włocławku dostarczył tar 
kiej ilości węgla i wagonów do oprowadzania 
drzewa celulozowego, aby fa b ^ k a  m °gła iść 
ualą silą. Aby po potrąceniu zapotrzebowania 
wewnętrznego, rprzedając za granicę drzewo 
celulozowe swoich lasów, starał się w zamian 
otrzymać celulozę zagraniczną, Aby współdzia­
łał w  powstaniu w  Polsce fabryk celulozy, Aby 

.przydzielał i istotnie dostarczał niezbędnej Ilo­
ści węgla dla papierni.' Aby poczynił kroki, ce­
lem zapobieżenia n dm Urn emu pofinoszenui się 
cen pracy diukarskiej i aby wykonywał kontro­
lę nad cenami papieru i celulozy, oiaz nad re- 
p rtycyą tych ras teryaió w.

Fos Hryckicwicz podnosi, że w biurach pań­
stwowych marnuje się bardzo w iele papieru.

Używanie papieru p P H  urzędników, gromadzą 
nie ksiąg, pozestawia bardzo w iele do życzeń i- 
pod względem oszczędności. Rezoluuyę komisyi 
w raz z rezoiucyą posła liry  carewicza w sprawie 
oszczędziania papieru w biurach uchwalono.
. Przyjęto wniosek k°misyi opieki społeozntj w 
oprawie rejestracyi rodzin, których żywiciele 
zostali przez bolszewików pomordowani j przyj 
ścia. im z doraźną pomocą, oraz wniesienia pro­
jektu ustawy o stałą pomoc dla wszystkich o- 
sób cywiluyrh, poszkodowanych wskutek dzia­
łań wojennych podczas wojny światowej, potrze 
hujęcych pomocy.

Następne posiedzenie wo wtorek dnia 8 b. m, 
o godzinie 4 popołudniu. Na poi ządku dziennym 
trzecie czytanie koristytuqyi, a głosowanie dnia 
15 b. m.

s -e o o  —
Nadzieja kompromisu z N. P. R.

Warszawi (Tel. M ) Na konferencyt prezydenta 
ministrów Witasa odbytej z przedstawicielami klu­
bu NPR pos. Chąazyćskim 1 Rajcą, w której to kon- 
ferencyi wziął także udriał prezes klubo poUkieąo 
stronnictwa Indowego Dąbski nie doszło do ostate­
cznego wyniku. Jak słychać prezydent ministrów 
dał na tej konferencyi wyraz pewnemu zdziwieniu 
z powodu pogłosek jakoby rząd nie mlal doceniać 
działalności NPR 1 polskich związków zawodowych, 
r' azanej w czasie strajku W czanie rozmowy omó- 
v iono obopólnie całokształt sjrtuacyi politycznej i 
wewnętrznej w państwie i wygłoszono cały szereg 
poglądów. Istnieje nadzieja, że mimu wszystko kon. 
fłłkt zostanie rozwiązań1" ku obopólnemu zadowole­
niu. Ministra PeplowsMiogo zastępuje obecnie szef 
sekcyi Tołłoczko. Jak słychać party a NPR zamie­
rza nawet w razio pozostania w większoścj zmienić 
swego przedstawiciela w rządzie.

Reforma rolna wobec miast,
Komisya rolna obradowała nad wnioskiem po­

sła Federowicza w sprawie wykonauia reformy 
rolnej w odniesieniu do gmin miejskich i uchwa­
liła, że gramowa własuość ziemska nie podlega 
ustawie o wykouaniu refoim y rolnej i że rząd 
ma określić sferę intaresów miast Krakowa, Po­
znania, Lwowa, Łodzi. Prom eń owej sfery ma 
wynosić 12 km od centrum miasta. Uchwalono 
dalej, że gruma państwowe przeznaczona na cel 
publiczny, ale leżące w sferach interesów miasr, 
mają być odstąpione miastom bezpłatnie. Wszel­
kie inne grunta, leżące w tej sferze, podlega­
jące ustawie o wykonaniu reformy roiuej, mają 
przejść oupłatuie ua własność gm ny. Komisya 
zażądała, aby w komisyach ziemskich zasiadali 
przedstaw1ciele gmin miejskich. Ostateczną re­
da kcyę odnośnej ustawy odroczono.

— o o c  —

Sprawa zatsrgu mian z loMim.
Warszawa (P.-iT) Na posiedzeniu rada ministrów 

zastanawiała 3ię nad zatargiem między związLlem 
ziemian i związkiem robotników roiuych i uchwali­
ła zwrócić się du marszałka sejmu o przyspieszeni© 
obrad nad wniesionym przez rząd projektem ustawy 
w przedmiocie zmiany ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 
roku o załatwianiu zatargów zbiorowych między 
Pi-fluOdawcami a pracownikami romyral. Nowela ta 
przewiduje wysokie kary pieniężno lub aresztu u  
uchylenie się jednej ze stron od udziału w rokowa- 
niicE w powołanych do tego bomisyauh. Nowela ta 
ma nadać również prawo ministrowi pracy przedłu­
żenia n.ocy umów dotychczasowych i wprowadzenia 
w nich niezbędnych zmian,

U normalny budżet państwowy.
Warszawm. (Telef. M.) Na piątków,em posie­

dzeniu konueyi skarbowo-budżetowej, odbytem 
w obecności ministra skarbu Steczkowskiego i 
wiceministra Weiufelda, po? Radziszewski rg- 
f  er cwał budżet mimisterstiw j skarbu na 18 mie­
sięcy, to jest od lipca r. 1919 do końca grudnia 
roku 1920. Na podstawie tego referatu przyjęto 
budżet do wiadomości, przyczem uoh>valono 
szereg retoiucyj. Między innsmi wezwano rząd

do wprowadzenia w życie ustawy, uchwalonej 
przed dwoma laty o unifikacyi skarbowej Ma. 
ło.ioukl z resztą państwa. Komisya uch \talila 
rezolucyę domagającą »ię utwoizenia stałej Ra­
dy fimanisowej przy ministeryum skarbu, która 

j to Ra aa miałaby mieć charakter doradczy. 
Wreszcie komisya wezwała rz^d do najszybsze­
go przedstawienia Sejmowi uormalaego projek­
tu budiettt na olużący rok gospodarczy.

Poprawa oytu pracowników państwowych.
Warszawa. (P A T ) Dla poinformowania o cało­

kształcie zarządzeń i uroiiów, jakie podjął rząd 
w ostatnich czasach celem poprawy bytu pra­
cowników państwowych, prezydyum Rady mini­
strów stwierdza, co następuje: W  ciągu ostatnie­
go miesiąca rząd zwrócił jak najbaczniejszą u- 
wagę na poprawę bytu pracowników państwo­
wych. Wyrazem tego była przedewszystkiem 
wyłoniona dnia 14 lutego komisya, złożona z mi­
nistrów spraw wewnętrznych, skarbu, przemysłu 
i handlu oraz aprowazaeyi, zadaniem której to 
komisyi byio obmyślenie środków przyjścia 
z pomocą dorsiną pracownikom państwowym, 
pnezem na posiedzeniu Rady ministrów powzię­
to szereg uchwał w tej maleryi. Dnia 16 lutego 
Rada ministrów po wysłuchaniu sprawozdania 
i wniosków komisyi uchwaliła, poczynając od 
lutego br., wszystkim pracownikom państwowym 
będę deputaty dostarozans regularnie. Zaległe de­
putaty będą wyrównane w ciągu sześciu mie­
sięcy, poczynając od marea b. r przez dodanie 

‘ do bieżącej miesięcznej racyi równomiernego 
dodatku. Wyrównania te dotyczą deputatów, 
a nie zasadniczych kart żywnościowych, z któ­
rych korzystają wszyscy obywatele państwa. 
Pozatom będą regularnie dostarczane nzacowni- 
kom państwowym na miesiące zimowe zwięk­
szoną dsputaty węglowe. Rada ministrów wymie­
nioną komisyę upoważniła do zajmowania się

w dalszym ciągu sprawą poprawy bytu urzę­
dników. Dnia 23 lutego Rada ministrów po­
wzięła następujące uchwały:

1) Poczynając od 1 marca br mnożnik zosteje 
podniesiony na 525 punktów dla Warszawy. Pod­
niesienie mnożnika dla innych miejscowości u- 
regulowane zostanie stosownie do noweli, wnie 
sionej do ustawy o uposażeuiu pracowników 
państwowych.

2), Komisya dla sprawy polepszenia bytn pra­
cowników państwowych ma w dalszym ciąga 
pracować.

3) Rada ministrów przyjęła do wiadomości 
oświadczenie ministra aprowizacyi, że rozdzieliło 
ziarno i mąkę za luty dla pracowników pań­
stwowych i że odpowiednie ilości tych produ­
któw zostały już saierowane do właściwych 
miejsc rozsyłki.

4) Połowę wpisowego w szkołach państwowych 
na obecne półrocze dla dzieci pracowników pań­
stwowych ponosi skarb państwa. Do szkół pań­
stwowych ma się w pierwszej linii przyjmować 
dzieci pracowników państwowych i dzieci nie­
zamożnych.

Poza tenń uchwałami Rada ministrów posta­
nowiła odroczyć zwrot zaliczki, udzielonej praco- 
wuikom państwowym w jesieni 1920, która spła- 
caua być miała od 1 kwietnia do terminu 1-ga 
sierpnia.

Rząd tępi paskarjtwo.
Opieczętowano 40

Warszawa. (Eest I*,xpress) W  dalszym ciągu 
dokenywaue są masowe aresztowania i opieczę­
towywania sluadćw paskarskich w Warszawie.

składów żywności.
Gpieczętow ano "i zeszło 4J składów z arfyk Ta 
mi pierwszej potrzeby.

   I ! -

Dziesięć wyroków śm.erci za sianie munduru wojsHoiep.
Warszawa. (Ea.st E\prcss) Na ulicach rozle­

piono obwieszczenie naczelnego prokuratora 
wojskowegó o wykonaniu 10 wyroków śmierci.

Dwaj oficerowie rozstrzelani zostali za sprze­
niewierzenie, 8-niiu szeregowców i podoficerów 
ła róne przestęwslwa, rezkoie i rabunki
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Zwierciadło ppliiycigig.

Tragedya Gruzyi.
Kraków, 5 marca.

(n ) Francuskie ministerstwo spraw zagrani­
cznych otrzymało od przedstawiciela F iąncyi 
aa Kaukazie, Clievalier, pierwsze depesze z do- 
k ład nem i wiadomościami o obecnej sytuacyi w  
Gruzyi. Chevalier znajduje s.ię w Bałumie, do­
kąd się udały i inne m isje państw sprzymiorzo- 
nycb. Rząd gruziński wycofał się z'TyfUsu, u- 
dając się do Kutaisu, lecz z.e względu na zaję­
cie Kutadsu przez bolszewików, przybył do Ba- 
lumu.

Główna kwatera armii czerwonej znajduje 
się już obecnie na terytoryuin gruzińskieui w 
Uagnach. Bolszewicy posuwają się wzdłuż wy­
brzeża do Poti. Przewidując konieczność zupeł­
nej ©wskuacyi Gruzyi, państwa sprzymierzone 
pozostawiły do rozporządzenia rządu gruziń­
skiego krążownik francuski „W a łdeck Rous­
seau". Ewiakuacya Batuinu jest w pełnym 
toku.

Uznana niedawno przez Ententę i przez Po l­
skę de facto i de iure za państwo niepodległe i  
suwerenne, —  ginie oto urocze Gruzya pod na- 
porem dzikich hord bolszewickich!...

Republika Gruzińska istniała od trzech lait. 
Pc rewolucyi marcowej w Rosyi, Gruzya ogło­
siła swoją niepodległość, której wytrwale bro­
niła dc ostatnich dni. W  roku 1918 wrkroczyli 
do Gruzyi Niemcy, lecz zabawił} krótko, ponie- | 
wtaż musieli uciekać do domu, walącego się i 
p o i razami wojsk Ententy. Potem Gruzya mu­
siała stawiać czoło już to DenikjnowL, który 
chciał ją przyciągnąć do siebie, już to bolstzewi- 
kom, którzy chcieli „sfederować" Gruzyę na mo- 
ćLłę sowiecką, t. j. organicznie wcielić do Mo­
skwy. Gruzya zwycięsko obroniła swoją niepod­
ległość wobec wszystkich stron i  utrzymała neu 
Łralność wobec walk wewnętrznych w  Rosyi. 
Bolszewicy na razie dali jej spokój i zgodzili się 
na zawaicie pokoju, który też podpisano dnia 
7 maja 1920 roku. Zdawałoby się. że niepodle­
głość Gruzyi została zabezpieczona i jej byt za­
pewniony. Atoli Moskwa bolszewicka wkrótce 
potraktowała Gruzyę, jak W ilhelm  pruski Bel- 
glię w roku 1914. Gdy zbolszewizowano Azarbej- 
dian i zdobyto kopalnie naftowe w  Baku. spo- 
sti-zeżono, że Gruzya jest przeszkodą komunika­
cyjną na drodze między Moskwą a Bagu, że ob­
fituje w  opal i w  drzewo, że jest ponadto nie­
bezpieczną oazą na pustyni martwoty bolszewi­
ckiej, rozszerzonej ostatnio także na Armenię i 
przylegającej już do samej Turcyi. Aczkolwiek 
traktat pokojowy zabezpiecza Moskwie zupełną 
siwobodę tranzytu przez terytoryum Gruzyi, Mo-

siewa czuła się sk.ępowana wysepką gruzińską 
i zaczęła podkopywać jej byt niepodległy, pro­
wokując ją do wojny. A  więc nasłano agentów, 
którzy m ieli organizować zamachy terorysty- 
cz.no, aby w  ten sposób siać ze męt wśród ludu 
gruzińskiego i pokłócić go z rządem...

Wskutek wojny z Polską, a następnie z Wran 
glem. bolszewicy na razie zaniechali napaści 
otwartej na Gruzyę, a później nawet rozgłosi1} 
po. śniecie, że doszło do ugody z Gruzyą, której 
obiecali dostarczyć naftę, skoro tylko nadejdą 
cło Baku pociągi gruzińskie. Pociągi nadeszły, 
ale bolszewicy skonfiskowali je -i zaaresztowali 
w  dodatku persona! kolejowy. Wreszcie posta­
nowiono silą oręża unicestwić niepodległość ma 
leńkiej republiki, aby następnie rozłrąbić na 
wszystkie cztery strony świata, że do szieregu 
„niepodległych" republik sowieckich przybyła 
jeszcze jedna, zaokrąglając w  ten sposób wie­
niec „republik kaukaskich", sfederowanych z 
Bolszewią!

„Podbój Gruzyi przez bolszewików, —  jak za­
znacza „Robotnik", — jest jedną z icli najohyd­
niejszych zbrodni. Albowiem  Gruzya od chwili

śts, i■ M m a iR T  '- w y . i  - -

odzyskania aiąpouLsgwc,. ... p -óc r
socyalistów. SMcyali&lom udało się pozyskać 
bezwzględne zaufanie nie tylko robotników, 
lecz także włościan, których obdarzono ziemią. 
Gruzya drogą dem okracji zdążała ku socyali- 
zmoiwl I oto tę jedyną republikę socjalistyczną 
bolszewicy zatapiają we krwi w  imię... soc ja li­
zmu! Na taki „socyaJizm" pisałby się bez wa­
hania Mikołaj Romanow, który doprawdy prze­
wracać się musi w grebie ze zgryzoty, że nie 
został w porę bolszewikiem"...

Fam  napaści na Gruzyę, pomimo podpisania 
z nią oficja lnego pokoju i bez żadnego ze stro­
ny gruzińskiej powodu, świadczy jak najgorzej 
o moralnej wartości rządu sowietów. Gzy mo­
żna dziś, doprawdy, w ierzyć ludziom, którzy 
tak wiarołomnie przekreślają własne układy: 

lragedya Gruzj'i — to wielkie ostrzeżenie dla 
całej Europy, a  przedewszystkiem dla Polski i 
dla państw bałtyckich. Niezawodnie echa tej 
ohydnej napaści rozlegną się i w Rydze, gdzie 
Polska n ie może się wyrzec odpowiedniego pro­
testu.

Zatarg polsko-litewski przed Ligą Narodow.
L.ga Narodów pragnie się wycofać z roli arbitra i pośrednika.

Paryż, 3 marca. 
Rada L ig i Narodów^ rozpatrywała, — jak iuz 

pokrótce donosiliśmy, —  w  obecności Askena- 
zego i GalwanoWskiego, zatarg polsko-litewski. 
Już poprzednio Rada poświęciła, tej. sprawie 
trzy posiedzenia, z tych dwia poufne. Pierwszy 
przemówił pułkownik Chardigny, przedstawia­
jąc Szczegółowy plan organizacyi plebiscytu. 
Wykonanie tego planu wymagałoby według nie­
go sześciu miesięcy cziasu. Chardigny propono­
wał, aby plebiscyt odbył się tylko w okręgu W i­
leńskim, Trockim i Oszmiańskim, a n.ie w  ca­
łej L itw ie Środkowej. Galwanowskj wyraża! 
się sceptycznie o plebiscycie i podsuwał pomysł 
arbitrażu. Askenazy w dłnżtzem przemówieniu 
JOtuaydł Mię jak najszybszego przeprowadzenia 
plebiscytu na terenie całej Litwy śradnowej, 
t. j. na terytoryum pomiędzy linią demarkacyj- 
ną polsko-litewską, zajmowaną przez wojska 
polskie w czerwcu roku 1920, a linią graniczną, 
wyznaczoną przez traktat litewsko-boilszewicki 
z 21 lipca 1920,

Hymans wynaiził opinię, iż aczkolwiek obie 
strony zainteresowane domagają się przepro­
wadzenia plebiscytu, Rada ma wrażenie, I i ani 
Polska, ani Litwa plebiscytu tego nie pragną. 
Balfour ar.znaczył wówczas, iż Polska i Litwia, 
które przyjęły decyzyę brukselską z dnia 28 pa 
ździernika J920 roku, ustanawiającą plebiscyt 
na spoi nem terytoryum, stawiają od tego czasu

woHż przeszkody', nie dozwalające uchwały tej 
wykonać. Balfour uważa, iż ten skandal świa­
towy powinien się nareszcie zakończyć i propC. 
nuje podjęcie bezpośrednich rokowań pomiędzy 
Polską a Litwą w Brukseli, pod przewodnie4, 
'wiem członka Rady, Hymansa.

Askenazy wyraził zgodę na tę pcropozycyę, o- 
świadczając jednakże, iż Polska nie zrzeka się 
rozstrzygnięcia sprawy Wileńszcz^zmy drogą 
plebiscytu.

Ma się wrażenie, że L iga  Narodów, czując 
swoją slalwść, i rozumiejąc platoniazny charak­
ter swych decyzyj, a będąc ponadto pod wraże 
niem veta rządu sowieckiego, pragnęłaby jek 
najszybciej Oswobodzić się od konieczności dal­
szego rozpatrywania sporu polsko litewskiego.

M ożliwą'jest wobec tego rzeczą, że spór litew ­
sko-polski powTócj ponownie pod dobrowolne 
układy obu stron. Sygnalizowana wczoraj z Ry­
gi wiadomość, iż postanowiono utworzyć zwią­
zek państw bałtyckich z Polską i  Litwą — jest 
w tej w teinie chwili bardzo znamienną.

Litwini ciągle się zbroją.
Warszawa, 4 marca.

Wszystkie otrzymane tu z Kowna wiadomości 
głoszą zgodnie o -wielkich wysiłkach zarówno 
rządu, jak i społeczeństwa litewskiego w  ceiu 
jak najszybszego powiększenia i zrePiganizOwa-

Teatry krakowskie.
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Kcmedya w 3 akt. Pioarda. Tłum. B, Wina-wer.
Paradna jest ta mała.
Dla niej jednej -warto było skleić tę sztuczkę, 

"ównle błahą jak wesołą.
Prosto z afisza, gdzie zaznaczone paru barw- 

aemi plamami, wdzięczą się figurynki kabareto­
we — K ik i zlatuje wprost na scenkę, więcej niż 
kiedy zdająca się być uklejona z kartonu, tak 
dalece winietowemi są postacie, jakie się po niej 
przewijają. Scenką tą jest gabinet dyrektora, 
gdzie rozgrywa się czasem ciekawsza, zakuliso­
wa część programu. Mała K ik i ie&t tu improrol- 
aatorem i’ reżyserem. „Nieznośny brzdąc", który 
kręci się i krzyczy niad uchem jak uprzykrzo­
na mucha, spada na nos, kiedy się tego naj­
mniej oczekuje, —  a kiedy chce się ją  złapać — 
fiT! już jej niema. Doświadcza tego dyrektor 
teatrzyku Maneąuant, dobroduszny impetyk, 
który tego dnia wcale nie ma powodu być w ró­
żowym humorze, z racyi nieporozumienia ze 
swą długoletnią „przyjaciółką", a zarazem pier­
wszą gwiazdą kabaretu. Znajduje on w’ swej 
kancelaryi to uprzykrzone stworzenie, które sa- 
h>o nie wie, czegoclice, plecie niestworzone rze­
czy. a wyrz/ucona drzwiami, wraca, po chwili tą 

drogą, lv w krytycznej chwili uderzyć w 
°rganki płaczu — i tem na razie zwyciężyć. Dy­
rektor, zirytowany sceną z Żermeną, trochę na 
złość tamtej, trochę aby się lepiej przypatrzeć 
Wnu osobliwemu stworzonku, zabiera ją z sobą 
rm domu. Po drodze ubierze trochę, z prostego 
Przyzwyczajenia do ładnych szmatek u kobiet, 
k  figurynkę, w kusej spódniczce ponad kolana, 
której modelu ma jej „zazdrościć Poiret", a zre­

sztą wpuszcza ją do mieszkania, jak znalezione 
kocię i nie troszczy się o nią więcej. Coś żywego 
wypeinił-o pustkę, w pierwszej chwili po rozata- 
niu z Żermeną, —  to i dosyć.

A le wyobraźnia Kiki ułożyła już bardzo pięk­
ną historyę. To „niewiadomo co'*, na które wzru­
sza ramionami służba, uroiło sobie, że jest panią 
domu i na seryo zabiera się do gospodarowa­
nia, oczywiście po swojemu. W  następstwie ró- 
żnicy zdań z młodym lokaj czokiem, zastaraa do 
śniadania leci na ziemię, a K iki jak prawdziwy 
ulicznik, broni swych praw piąstką i pazurka­
mi. Maneąuant, który potroszę zdążył znudzić 
się tą zabawą, a któremu nadto błyska nadzieja 
powrotu kochanki, odstępuje KI-ki zaintereso­
wanemu nią bywalcowi kulis, podstarzałemu 
baronowi Peirron. a mała pozornie godizii się ze 
siwym losem, uważaiąc to . zresztą za zupełnie 
naturalne. Chwilowo pociesza się perspektywą 
posiadania własnego auta i pięknych sukienek, 
ale gdy zjawia się tryumfująca Żennena, w 
protekcyjnej roli 'wytwornej daimy, w  małej K i­
ki budzi się zakochana apaszka, i uzbrojona ’w> 
nóż do papieru, chce wymusić na rywalce zrze­
czenie się kochanka. Komizm sytuacyi zwiększa 
okoliczność, że Maneąuant. mimo dobrych w 
tjrm kierunku chęci wobec małego dzikusa, -- 
nigdy nim nie był. — nie ma też żadnego powo­
du do przyjęcia takiej zamiany.

A  kiedy zdawało się, że już wszystko w po­
rządku, że zginął ślad po niesfornej K ik i — po­
godzona para wraca do swego gniazdka — i za­
staje — dramat. K ik i popad a w kiatalepsyę. Po­
waga lekarska konstatuje, że życiu i e j nic wpra­
wdzie nie zagraża —  ale za to jej protektorom 
grozi perspektywa, że ten stan może trwać dwa 
dni. lub dwa lata, Stracone zachody miłości! Za­
kochany baron wymyka się co prędzej, a para 
kochanków zmuszona jest wynieść się z własne­
go domu, w którym pozostaje — śpiąca królew­
na. Zanim jednak Maneąuant podąży za Żerme­
ną uczuwa na swych ustach gorący pocałunek.

który oświeca go w  jednei chwili. Kilki zmar- 
ttwy eh wstaje i  wiąże niewdzięcznego w swych 
dziecięcych ramionach, spowiadając się szcze­
rze z gmatwaniny wszystkich naiwnych podstę­
pów i kłamstw- — któne okazują się wynikiem 
jej prawdziwej, choć tak nieprawpodobnej — 
niewinności.

Taką. jest Kiki, figurynka skreślona kapryśną 
a subtelną linią, biały rąbek piany na skraju 
stęchłego bagienka, — Kiki, iakaś przyszła Muis- 
seta z „Cygan ery i", o bujnej wyobraźni i kłam­
liwości dziecka, a zarazem ca’a kobieta w1 pół 
roawiitym''.pączku. Naiwna, mimo. że świadoma, 
czysta, baz poczucia jakiejkolwiek moralności, 
lekkomyślna a bezinteresowna w  porywie pier­
wszego uczucia, głupiutka jak pokojowy pnęsek 
a sprytna jak ulicznik — wymaga od artystki 
grającej tę rolę w ielkie) fin ezji, a zarazem zu­
pełnej naturalności, przebłysków temperamentu 
z pona gazy jakiegoś sennego ttipółroabudzeuia 
się. P. Wem iczówna okazała się jakby stworzo­
ną dp tej roli. którą pojęła niezwykle inteli­
gentnie' i oddała z prostotą i tą spokojną dys- 
krecyą, która maluje wszelkie rażące jaskrawo­
ści. P. Elsnerówna iako Żernieam, miała dużo 
szyku, ale mało temperamentu. P. Nowacki byt 
w swoim żywiolo i stworzył ze swego Mane- 
ąuanta żywą figurę z paryskich bulwuarów. Cie­
kawy typ woźnego przedstawił p. Ber ki, wy­
borny tym razem wr każdym wyrazie i ruchu. 
Całość szła składnie i żywo, E. L.

— o u —
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„dohater kaukaski*1.
Operetka O. Nadb^la.

P. N od bal, którego muzą jest wiedeńką czy­
stej rasy, ą  i on sam mimo słowiańskiego na­
zwiska i podobnie jak Lehąrj jest progeniturą 
Straussów i Mii lock ero w — p. Ncdbal robi ze 
swą muza dość częste wycieczki w egzotyzm
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armii litewskiej, aby można było jej użyć w *a- 
zie u k załatwienia sponj o W ilno polubownie, O
dem obilizacji n,:, L itw ie, poptimo nalegań L ig i 
Narodów niema m o wy. • Oi ganizacya „i. rzeiców 
litewskich” s ta le "ię  rozł aaba i  obejmuje już nie 
mai wszystkie gminy. sacae-gólnic w pasie przy  
fr:-n-towjifl. Sten bojowy arm ii regularnej rów­
nież znaczcie się zwiększa. ;NiietLawr.o z,mobili ■ 
zowana w izyskich żołnierzy do lait 28 oraz pod­
oficerów do la* iO. W  powiecie Malackira powo 
lano świeżo do służby wojskowej persona! scJUi- 
tam y do iat 50. Tworzę się dwa pułki, należące 
do 5 tej z kolei dyw izji. W  styczniu uzupeinio-

ko małe odaziały.
Delegat polski Askertezy zwróć,ii się do Rady 

L igi Narodów z li&tą, w której zawiadamia, iż 
Litwa Kowieńska koncentruje uddziały w ojt«. 
licach Unii demark; cyjnej. Ostatnio skoncen­
trowano tam 4-tą, dyw izję  piechoty % odpowied­
nią autyk-ivą. Rząd Litwy Kowieńskiej powoju­
je ciągle nowe roczniki i mobilizuje oficerów. 
Wobec tego. że armia gen. Żeligowskiego, w  
myśl życzeń Lisi Narodów, zredukowana jest 
do jednej dywdzyi, a rząd kowieński dysponuje 
5 ma dywizyami, skauce-ntroiwa-nemi na pogra 
niczit Wileńszozyzny, przeto delegat polski wr

no pospiesznie' poszczególne pułki oraz uko-rn- } imieniu swego rządu zwraca się do L ig i Nam  
pletowano całe oddziały, jak ji. p. dyw jzya jaz- ■ do w z. prośbą o interwencyę oraz o położenie
dy, którą powiększono o 2 pułki. Sformowano | kresu tej niebezpiecznej dla Litwy Wileńskiej 
nową bateryę ai tylcayi. Cała armia Iitewak-i ( sytuacyi. 
skupiana jest kolo frontu, w głębi pozostały tyl

Pobyt min. Sapiehy w Bukareszcie.
Bukareszt, 3 marca.

Mim-sbeir ©praw zagraniczny cli Sapieha przy­
jęły był we wtorek na audyencyi n króla ru­
muńskiego, poczerni zaproszony był na śniada­
nie w  pałacu królewskim. W  śniadaniu tom 
uczestniczyli członkowie rodziny krókw-kiej, 
osoby tora arzysiące ministrowi Sapieże oraz 
pensom! poselstwa polskiego. Po -śnadaruu król 
rumuński ozduiwł ministra Saipiehę w ielką ks ię­
gą ordieuni Gwiiazdy Rumuńskiej, gen. Roawa ■ 
idiowiskiego — W ielką Wstęgą orderu Ko-rony 
Rumuńskiej. P. Zbysz-ewski otrzymał odznaki 
Komandora orderu Gwiazdy Rumuńskiej, p. Ga­
wroński — Komandora Korony, Rumuńskiej, 
Dziiedziui^yieki — Ka walera tegoż orderu.

Po południu tegoż dnia na uroczy,siem posie­
dzeniu Akademii wybitny uczony Mikołaj Jorga 
Wygłosił odczyt o stosunkacb polsko-rumuń­
skich, wzmiankując :W nim  o roli, jaką odegrała 
w historyii Polski rodzina Sapiehów. O godz. 5 
po poł. ocllbył się five o'oiock u ministra sprany 
zagranicznych Take Jonescu.

Na obiedzie galowym w ministeryum spraw 
zagranicznycn obecni byli wszyscy ministrowie 
rumuńscy, przedstawiciele mocarstw sprzymie- 
* izonycli, mężowie stanu oraz przedstawiciele 
wszelkich partyj politycznych. Minister Tako 
Jouesca wygłosił przemówienie, w któi am prze- 
dawmystKieim wyrazi] ministrowi Sapieże sen 
dacizne pozdrowienie oraz radość z jego przy 
byćia do Bukaresztu. W ' zakończeń tu zaś o- 
śwtia dezyi: „Zarówno w W ars za nie, jak i, obe­
cnie tu, powtan-aairti te same słowa: Związek
między Polską a Rumunią, związek obu państw 
z sąsiadami, związek z Zachodem! Podkreślam 
•tutaj wybitny pokojowy charakter naszych za­
mierzeń i planów, Pokój nip jest tylko uświę­
cony celem, do którego dążyć ma-leży, lecz rów­
nież bezwzględną koniecznością”.

Minister zakończył przemówienie toastem na 
cześć Polski, Naczelnika Państwa Polskiego, 
oraz ministra Sapiehy-.

W  odpowiedzi minister Sapieha wygłosi!

przemówienie, u któiyrn zwracając się do p. 
Take Jonescu między inoelni powiedział:

..Pan, panie ministrze, Jesteś jednym z w W «  
kicn budowniczych peftoju wszechświatów ego, 
jos-icś pan jednym z pierwszych, któizy, dążąc 
do zbliżenia narodów, pracowali nad zapewnie­
niem tego pokoju. Każdy dzień ztbliża nas do 
chwili, kiedy to wielkie działo będzie dokonane, 
i kiedy wszystkie narody, szczerze dążące do po­
koju, połączą się, by wzajemnie gwarantować 
oofcie, iż nic już nie przeszkodzi w len prany 
nad oabudową, Wćwuzas nowe węzły przyja­
zna, coraz serdeczniejszej, połączą naazc naiody 
zaprzyjaźnione. W^ppine drogi handlów e,"wy- 
miauia towarów, wreewrfe cale życie ekonomicz­
ne dwu wfelkich • narodów będą temu sprzyjały 
Z największą szczerością i najgłębszem przeko­
naniem wznoszę kielicn na cześć pełnego 
chwały narodu rumuńskiego ,aiprzyjaźmonego 
z Polską ornz za pomyślność i zdrowie kh  kró­
lewskich mości króla i królowej oraz za zdro­
wie- pańskie, panie ministrze, i pańskiej mał­
żonki. Oby katody dzień jutrzejszy7 zacieśnił w ę- 
zły. które łączą nasze dwa kraje".

B E Z

Góro ego Śląska
# P o l s k a

NIE BĘDZIE PQ TĘZNA i SZCZĘŚLIWA

Plebiscyt m Górnym Sfęsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.
Składajcie ofiary na p łeDiscyt! 
Czyś zrobił co dia plebiscytu ?

operetkowy. W idzieliśmy go w poWaiSowiej Sło- 
wiańszozyźnie („Narzeczona z winobrania") i w 
Pol-scfc mPolska krew” ). Obecnie iuybral się tro­
chę dalej, bo aż do Kaukazu, skąd przywiózł 
mam niezłe... walczyki wiedeńskie, bo --tylko to 
jast istotnie operetkowo-wartościowe w jego 
„Bohaterze11, chociaż nie potrzebował Się tak da­
leko fatygować po towar, który tanim kosztem 
mógł mieć w  swojej ojczyźnie.

Po za oparetikowierni rytmami i melodyanii na 
uwagę zasługuje kalka poważnych numerów-, 
jak duet. lub pieśń o Szamilu, chociaż rzeczy te 
poważne i ciężkie rozsadzają wątłe ramy, w 
jakich operetka zazwyczaj się mieści. Całość 
fewzyczna jest w ięc — lak wildzimy -  dość
urozTiiaiicona, a rozmaitość ta wstńeuaina jest
ntwiym 'kaukaskim ogziotyzniem wystąyy y (b. do­
brej i  starannej), wizorową i pomysłową reżys*- 
ryą flk Koszutski', lecz bez poi ćwiiia.nia już 
mniej librettem. Przedmiot dnaanaMczuy nada­
jący sję raczej na oporę ma mało ożywienia i 
humoru, a tłómaozenie. polskie nie szczególne.

Pod. względem śpiewackim popisali sie zupeł­
nie dolbrize w głównych party ach pani P ie id i 
i'k? T alilana) i p. Osurowski (Eriiwa.n). Bardzo
korzy7stule zaprezantowala, się w roli Nelly pna
Żelska. której talent z dnia na dzień sie roawl- 
j«. P ‘- MmowSc® (rołodiazy Gogerin) zbierał sute 
oklaski, >h p. Kalinowski jako gubernator Kau­
kazu był w tej rharakterysłyctouodtomicznei 
kreacji,i niezrównanym, a dzielnie sekundował 
mu p. Kaden. Przełożona pensyonatu w intei- 
prctacyi (>. A. Zimąjer by ta pełną groteskowtego I 
humoru. P. Rew --ki oddal b. trafnie epizodyczną 
ule ładną rólkę starego sługi. 1

U tańcach wyróżniła się, jak zwykle, świetna, 
para Koszutskich i urodziwa Małhrią MerlińSka. 
Orkiestra pod batutą ń. Baaańakięgo spełniła 
sumienni® swoja pownnność.

K. Krumlowski.
- t o o -

x  i i i i t  y o w o ś c i.

„I^is-zks m a g n a t“ .
Operetka A. Szirmaja.

Romantyzm operetkowy należy już dzisiaj do 
■bezpowrotnej przeszłości. Minęły- czasy Baro- 
now- cygańskich, Gaskończyków. Don Cezarów, 
Maskot... Ich miejsce zajęli inni bohaterzy: Lo­
kaje, damy /. nocnych kaiwdarni i szansomstki. 
Na. to jednak., na co się p. SizBBlaj zdobył — 
nie każdy by się .zdobył: jest to rynsznokowa 
idylla pom jwaczki i cliiOipca stajennego.

Trudno robić zapobiegliwy Dyrekcyi js&rzut z 
wyboru operetki, boć i ten rodzaj „twóaezości11 
może komuś przypaść do gustu, ;v'yznajemy je­
dnak szczurze, że nie znaleźliśmy w „Mrszcei 
wici kich wartości.

Wykohamije. natomiast — było wcale dobre, 
a w pierwszy w  rzędzie na poch<\\a.le <&ął>użyli 
świieTny Turski i pełną kipiącego temperamentu 
pna Gzernekówina. Ładnie śpiewała p. Krajew­
ska, a pp. Lawiuski. Reniin i mł. Fila.j-sk i „ro­
bili co mogli", by ratcąia^łnu«y,dzięcz.oego Szir- 
maja. Chóry hyly pewno siel-ie i dobre,’ orkie­
stra dobrze wyćwiczona.

K K^mułowski.
 — 0( )(>;------
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SPRAW Y SPISKO-ORAWSKIEJ,

Na Orawie, u południowych stóp Babj-ej Gó 
ry> znajduje się wieś Lipnica Wielka, którą 
,,mądrość" Rady Ambasadorów pokrajała w  ten 
sposób, że życie jej gospodarcze zostało niemal 
•zupełnie unicestwione. W  Lipnicy niema bodaj 
jednego gospodarka., któryby miał w jednem 
państwie śwój majątek. Podczas żniw i w jesie­
n i gazdowie zamiast kosić, wozić, kopać i orać, 
musieli całymi dniami łazić za przepustkami, 
aby się mćdz na swoje- zagony dostać. Kościół 
i prząd gminny leży -\, Polsce, z 5 szkół ludo­
wych aaś 2 w Polsce, a 3 w  Czechach. My m a­
my według dzisiejszego rozgraniczenia, dwie 
trzecie ludności i jedną trzecią majątku gm in­
nego, Czasi na odiwnót. Można sobie wwobrazić, 
jak wygląda to przepustkowe życie Lipn icnan, 
Niema dnia bez aresztowsniia lub jakiegoś zaj­
ścia,- filbo bez priestę(>styy';a preekrocrenia gra­
nicy bez lesitymacyi. Tylko ksiądz i lekarz mo­
gą cbodr.jć bez. przepustki.

Lipnica bronili się rozpaczliwie przeciwko 
temu krzywdzącemu, bezsensownemu podzia­
łowi, wkraczających Czechów przywitano wid­
łam i i siekierami. Za organizowanie tego 
dn gazulfl Herhoń doiychczas jetsz-cze cirdzi aw 
więzieniu

Z koaleem listojaada I.Lpi.ics -wydała odezwę 
do .rządu polskiego 1 spoleczeństwia. ogłoszoną 
w  „Gazecje Pcdraalońskiej", w której występuje 
bardzo ostro przeciw obojętności naszych władz 
w' sprawie -szykan j cierpień, jaskie gmina pono­
si z powodu owego rozgraniczenia. Świeże pro­
testy odezwały się znowti o?ta<bnio przy próbie 
spisu m lności, zanzę...izonym przez, rząd ezrskii. 
Dnia T7 b. u*, dwaj urzędnicy czescy, chodzący 
z domu do domu. spotykali się praw ie wszędzlc- 
z oś wi-ft-dctoeitiem:

—  Pocfcckajoie aż granicę zrobią, to wam  pe- 
w-iernyti co m y za jearj.

Dgroinnia większość przy pytaniu, jakiej jest 
u&rodowocCi, cdpow iadaLE : „liphjckie.j". I, :-z?d- 
n ’cy umai nie poszaleli ze złości, tak ich la no­
wa narodowość zgniewalta.

A  p-ierwsaych dniach bieżącego miesiąca ma 
komisy a d-eljniifei-cyjna powziąć' Jecyzyę co do 
ostswe-CEHych gnarndc na. .Spiszu i Drawie. Od cza- 
ł-uv jak jtojawifa się o tein notatka w pismacn 
■■•r ludność Lipnicy żyję \v eiajgltj gorączce.

Bezustannie słyszy się takie pvtainia:
-  Czy też przyłączą nas do tej Polski ? Ab’ 

tylko tej ehwili dożyć1
Czy panowie z m ii ister&twa, spraw7 z&igranjez 

nych i kmiajsyj delim itacyjnej u^vsza ten krli«2
 — -003------

Owait czeski nad polskim obywt tsiem.
Pi-cc-sjo przed miesiącem, —  jak to już do-

njosk pisma,   aresztowali Czesi na Śląsku
Cieszyńskim nauczyciela i kapitana rezerwowo 
go, polskiego obywatela* Kńn^óra. Obecnie ti-zv- 
mają Czesi Koniora v\ Oparwie we więzieniu, u- 
baadzo opkikanych warunkach. Zarzucają mu 
udział w napadzie na Czantorji. Powszechndl 
jest rficra . Wiadomą, że wypadek ten był łatwo 
zroaim iehnr odruchem zo strony gó ra li,-któ­
rzy pobili wówczas zaró-wno czeskich, jak i pcl 
skiicli człenkow komisyi rozgraniczającej.'

Czechom zresztą, nie przysługuje prawo sądzę 
nia, a tt-m bardziej w ięzienia’ obywatela Rzeczy 
pcspolitej Polskiej. Sąd w Cieszynie pm
szsdł tak daleko że przeprowadził śledztwo, 
które wykazaro, iż Kon tor w dniu krytyczT-n
uczył w szkole. Akta te odęsla.Tio do Opawy, ale 
Czesi je zlekceważyli.

Rząd pól«k i powinien interweniować co ry­
chlej w tym. smutnym wypadku i nagrodzić p. 
Ko-ntorowi krzywdę, która mu się dzieje.

Francuski hymn do Polski.
(1.) Dziś, w chwili, gdy Ojczyzna naaaa w > 

zwołena. * kajdan niewoli powstała do nowego 
życia, ze szcłęgólnem wzruszeniem przegląda­
my s-tetre pożóikie nie-rfus karty daieł litera-t.ury: 
śPńiatciwiej, mó^wdące o meczeństlwtie Polski, zwiia- 
©tująco jej zmartwychwstanie.

Jednym z najwj-mo-wniejszych obrońcó,. Po l­
ski w ostatniem stuleciu, był znany pisarz fran­
cuski z pierwszej połowy 19-go wieku, au-tor 
głośnych „Paro les cl‘ un croyaut'1 — Laiiv:im:ada. 
Liczne karty jogo dzieł poświęcone męczeń- 
eki&ai-u narodowa polskiemu są dziś bardziej niż 
kiedykolwiek aktualne. Oto n. p. hymn do Po l­
ski,. ogłoszony przez znakomitego pisarza około
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r. 184S, m ający tyie swłeżosci, rzec luożiia, i 
# bezpośredniości.

„O! śpij, moja. Polsko, śpij spokojnie <w tym  
,ak k rw aw ym  pmzez św iat twoim  groble! Ja 
wiem, że grób ten stanie się tw o ją  kołyską.

K iedy opuszczona, zuralzona, wyczerpana  
w alką, padłaś z pobraniem czołem, w rogow ie  
(Moi aatcLrżeli diziiką radością i rzucili okrzyk  
proeciągły, okrzyk okrutny, ostry jak  krzyk  
hyeny, który w  nocy jjrzejm uje dreszczem śpią­
cego pod nam iotem  podróżnego...

O! śpij m oja  Polsko...
Tak. jak  ci rycerze, ubrani w zbroję, śpiący 

na starych grobach, którzy, gdy olbrzym  padł 
na ziennę. przysypali go odrobiną taj ziemi, 
przepojonej k rw ią  i  rzekli: „Już się nie obudzi!''

O ! śpij m oja Polako...
T w oje  oczy, zanim  zam knęły się, patrzyły na 

niezwyciężoną odw agę mężczyzn, n a  bohater  
ską nieugiętość najsłabszych naw et kobiet, na  
św ięty zapal dziewic, re lig ijną  dostojność ka­
płanów... nawet drobne dzieci w yryw ając  się z 
oibjęć swych m atek chciały biedź na śmierć za  
Ciebie... ■ "

W zrustone ludy upuściły głowę i zaczęty p ła ­
kać...

01 śpij m oja  Polsko.... *■
Tyle poświęceń, tyle pracy, m iałożbj pójść na 

m arne? To śc ięte  męczeństwo m iałożby posiać 
n a  polach ojczystych tylko w iekuistą niewolę?... 
Czyżby na  zawsze zginąć m ia ła  ta Ojczyzna, 
k u  której zw raca ją  się z oddali spojrzenia bie­
dnych wygnańców?... Ozytżby m iał po niej pozo­
stać tylko grób, przykryty garstką trawy?... 
Acn! powiedzcie m i to, powiedzcie...

0 ! śpij m oja Polsko...
Patrzcie! N a  jej pobladltu i lecz spokojnem  

czole w idn ie je  niezińszczalna ufność; na jej 
ustach drży lekki uśmiech. Czy zoczyła co we 
śnie?... Czy om am ia ją  czcze jakieś w idz iad ło?,.. 
Nie! N ieśm iertelna Dziewica, którą ona ogłosi­
ła  gwę. K rólową, zstąpiła z niebiańskich wyżyn: 
położyła dłoń na  jej sercu, drugą zaś ręką od­
s łan ia jąc  zastanę przyszłości ukazała jej W o l­
ność.

O! śpij moja Polsko! śpij spokojnie. To, co 
oni nazywają twoim grobem, będzie twoją ko­
łyskę!"    _

Z  D N I A .

Robotnikowi polskiemu.
Znany poeta H enryk Zibdeizehowski 

(Nen io ) zamieszcza w  lwowskiej „Ga­
zecie Porannej" następujący aktualny  
uhwór:

Cześć ci, ty polski robociam i,
Co sw e partyjne obrachunki 
I codziennego dnia frasunki 
Um iałeś złożyć n a  ołtarzu  
Ojczyzny, bo dziś przyszła chwila,
K iedy się szczęście je j przesila.

Ty  zrozum iałeś, że są  sprawy,
K tóre wiażniejsze są od chleba, 

nieraz zęby zaciąć trzdba 
1 serca bunt uciszyć k rw aw y  
I zgłuszyć wszystko to, co boli,
A by  doczekać lepszej doli.

1 zechciej w ierzyć: w7 świecie ducha 
N ic  nie zostaje bez nagrody.
W ięc  w  Polsce odrodzonej, młodej 
W szystkich się twoich skarg wysłucha  
A  spraw iedliw ość praez złe sędlzde 
Nigdy m ierzoną ci nie będzie.

Z a  tyle serc do o fiar zdolnych,
Za  tiwoją prawość i zasługi
N ie będziesz wHiczon między sługi,
Lecz m iędzy najwolniejszych z wolnych  
Bo zaciskając w  trudzie pięście 
W yku łeś sw ej ojczyzny szczęście.

Z I G Z A .  K I .

Kodeks dziennikarski.
(m-m) Harding, nowy prezydent Stanów Zjedno­

czonych zredagował kodeks dla dziennikarzy, lctóre- 
ko główne artykuły brzmią:

„Pamiętajcie, że każda kwesty a ma dwie strony. 
Starajcie się uchwycić ja  z obu stron". „Bądźcie kry­
tyczni, Podawajcie tylko fakty pewne". „Starajcie 
się o ścisłość. Raczej jedna wiadomość prawdziwa —  
aniżeli dznesięć zmyślonych".

„Bądźcie uczciwi. Bądźcie lojalni. Popychajcie in 
uych, nie walcie nigdy pięścią"

„Podając sprawozdanie z jakiegoś zebrania, reje-

bwijiie  ui

strójcie przedwszystkiem fakty.-Mówcie o iem eo 
było wistowe, a nie o tern, co chcielibyście aby było".

„Jeśli można —  unikajcie psucia opinii niewinne­
mu człowiekowi prezz senzacyjne wy dekanie ka­
rygodnych postępków lub skandalików jego kre­
wniaków". ■' "

ICzas najwyższy!
odnowić prenumeratę na najpopularniej* 

szy dziennik w  Polsce --f

„Goniec Krakowski"
na miesiąc marzec.

Pi enumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 marca znie­
woleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalsz^ dostawę, względnie wysyłkę 

naszego dziennika.
Warunki prenumeraty: 

w Krakowie z d o s t a w ą  do d o m u  
miesięcznie 120 marek, 

na prowincyi miesięcznie 1 3 5  marek.
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. i prze­
kazy następuje zazwyczaj dopiero po 
upływ;e całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w  dostawie dziennika —  jak najrychlej­

sze wpłacenie prenumeraty. 
Administracya

„Gońca Krakowskiego"
Kraków

ui. Dunajewskiego 7.

b le ie c a .
Kalendarzyk:

Św. Euzebiusza 

Wschód słońca: 7*18.
Zachód słońca: 6*27.
Dfugość dnia: 1109.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota. „Powrót"
Niedziela popoł.. „Teatr cudowności" i „Sługa 

dwóch panów".
Wieczór: „Powrót".

TEATR „BAGATELA"
Sobota, „hiki".

O srodz. 11 w nocy: ..Noc artystów warszawskich". 
TEATR POWSZRCERY

Sobota popoł.: „Romeo ł Julia".
Wieczór: „Bohater kaukaski".

Niedziela popoł.: „Major ułanów".
Wieczór: „Romeo 1 Julia".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Sobota: „Miszka magnat".
Niedziela popoł.: „Cygańska miłość".

Wieczór: „Dziewczę z Holandyi".
KOLLEG1UH WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A — B. Ł. 39L
Sobota, Józef Flach: „Poezya, a rzeczywistość". 
Niedziela N » dochód sędziwego literata „Wieczór 

autorow" ze współudziałem J. Flacha. E Haecke- 
fa. E. Leszczyńskiego, E. Łuskiiny. J. Pietrzyckiego 
M. Szypkowskiego. A. Waśkowskiego i E. Zecheri- 
tera,

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac iw, Ducha) 
w zarządzie krakowskieno Związku Ijłeratów.

Sobot-a. K. H. Rostworowski: „Rozwój idei religijnej" 
cz I. „Animizm".

ODCZYTY W  MUZEUM PRZEM YSŁ0W EM  IM. Dra 
BARANIECKIEGO

Sobota. Inż. I. Kuntsmann: „Przemysł włókienniczy" 
(Farbiarstwo włókien 1 cz. fi-ta.

— fi —

Nowe prośby z Pańszczyzny.
Po prezydyum Sejmu nadszc.1 z Mińszczyzny sze­

reg pism w języka rosyjskim, w których ludność 
domaga się przyłączenia Mińszczyzny do Polski.

Dżuma w gub. Mohylewskiej.
Nadeszły tu wiadomości, że w Mohylewie guber- 

n:alnvm było kilka wypadków dżumy, zakończa­
nych śmiercią.

Moołlizacya Polaków na Ukrainie,
2 Równego -donoszą, iż przybyli tani włościanie 

Polacy z okolic Zwiali la i Żytomierza opowiadają, 
że bolszewicy zmuszają siłą do wstępowania dó 
czerwonej armii wszystkich Polaków, zamieszkałych 
im Ukrainie.

— «ł —
„Najwyższy manifest*1.

Dzienniki japońskie donoszą z Syberyi. żo wśród 
cnłopów >• okręgu Zabajkalskim krążą uporczywe 
pogłoski, iż wśród wojska atamana Siemionowa 
znajduje sig- b. wielki ks. Michał Romanow, który 
ogłosił już „najwyższy manifest' do-narodu rosyj­
skiego.

Jeńcy polscy w Piotrogrodzie.
W . dalszym ciągu Sekcya. Wywindoweza Czerwo­

nego Krzyża w Krakowie podaje następujące nazwi­
ska jeńców. Bujnak Stefan p. 14. Bukowski Julian 
p. Biilski Jan p. 6, Buncek Karol p. 15, Burtą 
Kazimierz p. 3S, Buś Józef p. 17, Bzawski Jan p. l i, 
Cech Stanisław p. 3S, Chodacz Adam p. 53. Chojnac­
ki Ant doi p. 1«*. C.hJaczosek Franciszek p. 33, Chro- 
sten Władysław p. 1. Ciepliński W ładysław p 8, 
Cieślak Roruaa p. 28, Cieprat Stanisław p. 17; Ćwiek 
Aleksy p. 39, Cybulski W ładysław p. 39, Cylka Adolf 
p. 38, Cymmnan Otto. p. 23, Cyrauski Józef p. 38, 
Czapla Stefan p. 90, Czekaj Jan p. 38, .Czarnota W ła  
dyslaw p. 59, Czerkies Jan p. 22, Cz-nwiort Jakćb 
p. 38, Dąbrowski Staniisław p. 14, Drabina Adam p. 
16, Drąg Jan p.9, Doda Hugo p. 38, Dłigoziraa Ale­
ksander p. 31, Dobaj Józef. Dobosz Jan p. 3, Doma­
gali* Jan p, 164. Drozdrr-owski Wawrzyniec p. 159, 
Drzewiecki Ignacy p. 16, Dubowski Abram p. 34, 
Dudek Feliks p. 38, Dudek Andrzej p. 33, Dumański 
Adam p. 24, Dymiński Floryan p. 2, Dyrala Ignacy 
p. 1, Dniubas® Jan p. 15, Dziubka Jan Ettner Ma­
chał p. 39, Foint Chil p. 18. Fe'ko Czesław p, 32, 
Ferka Andrzej p. 24, Forst Maks p. 159, Fijolkiewicz 
Edward p. 40, Frszńiun Motyl p. 1, Konna Andrzej 
p. 38, Frankowski Piotr p. 4, Gąbka Jan p. 2, Ga- 
dawski Stanisław p. 38, Gagara Marcin p. 56, Ga­
łuszka Józef p. 16, Gajkowski Marcin p. 10, Gardocki 
Adam p. 8, Ge dra Jan p. 167.

Oficerowie 5-taj Dywizyi syberyjskiej: Guzik .Ka­
rol, Grochal Józef. Kaszycki Zdzisław. Sosnowski 
Antoni, proszą o siwiadomienie rodnin. że znajdują 
się w  obozie jeńców w  Tulę. Powyżsi pomieszczeni 
są na liście wymiany jeńców.

Pontowi? rzrawsiy potopi
W  Rzeszowie oanyio mę dnia 27 lutego zebranie 

koła miejscowego pracowników poczty i telegrafu, 
na którom po dłuższej dyskusyi uchwalono nastę­
pujące rezolucye.

1) Peme zaufanie oóecnemu rządowi Prezydenta 
Witosa.

2) Pełne uznanie i podziękowanie rządowi ta wiel­
ki czyn przeciwstrajkowy, na który oddawna czeka­
ła opinia publiczna.

3) Zważywszy na ciężkie położenie Państwa, któ­
rego losy rozstrzygać się mają, potępiają zebrani z 
całą stanowczością strajk kolejowy jako czyn godzą­
cy w istnienie Państwa polskiego, a pochwalają sta­
nowisko zajęte przez Polski Związek kolejarzy.

4.) Odrzucają z oDurzeniem odezwę umieszczoną 
w „Naprzodzie" przez pewien odłam pocztowców na­
wołujących do strajku, a natomiast wzywają Zarząd 
Zawodowego związku pracowników poczty, telegra­
fu i telefonu w  Warszawie by wytężył wszystkie swe 
siły i nie dopuścił óo strajku pocztowców.

5). W zywają ogół Kolegów do rozwagi by ofiarnie 
przelana krew7 dla umocnienia niepodległości nie 
poszła na marne.

Po jednomyślnsm uchwaleniu rezolucji przewodni 
ccący zamknął zabranie.

Zalew nowa przez hordy latarOw.
(T ) Wczoraj znów Kraków miał sposobność po­

dziwiać wspaniało wykonany napad tatarów na 
miasto.

Popołudniu pokaźny oddział dzikusów wpadł na 
Rynek uzbrojony w pałki, miecze, bandclety oraz 
puszki na pieniądze.

Na czela tej Dandy oczywiście kroczył poważny 
„lajkonik" w  osobie p. Miarczyńskiego, który z góry 
uplanowany atak na zgromadzonych licznie na Ryn­
ku łudzi skrupulatnie przeprowadził, dajac tern do­
wód dojrzałości strategicznej.

Najazd był dobrze obmyślany a nad deje uzyska­
nia bogatego łupu nie zawiodlj7. Ciekawie przedsta­
wiała się gwardya przyboczna p. Mtarczyńskiego — 
w której „prawdziwy" Treter brał udział.

Hordy do późnego wieczora urządzali- pogromy w 
coraz to innych częściach miasta.

CZAS O TW IERANIA SKLEPÓW. KIOSKOW I 
j BUDEK Z  W ODA SODOW A CIASTKAMI 1 CU 

KIEFKaAU. Na podstawie opinii Inspektora pracy 
krak okręgu z dn. 4 12 1920 Nr. 2373 i reskryptu . 
Ministerstwa Pracy i Opieki społocznai 7. dnia 10 
grudnia 1920 N.I a. 1252 20 Prczydyum miasta dozv a- 
la tym właścicielom s k le p ó w , kiosków i budek. k!ó- 
rzy zajmuin się wyłącznie sprzedażą- w ojv  sodowei 
i -wód minerainvoh ora-z napojów chłodzących i wy- 
rojiów oukiern-iczycii do spożycia na nu- ,scu 1 po
r ia d a ia  u p ra w n ie n ie  .u rze ia iysb '1--c M v !a ! k t
na tę artykuły na sprzedaż tyr.hż-t artvkr.ió'A (ct.w 
cały dzień do* godżiny 9 wieczorem tak .v dnie in-t
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wszednie iak i w  rdadziele i święta. Zaraz ;m zwra­
ca się uwagę tv;b właścicieli sklepów. kiosków i bu­
dek. którzv obok wod v sodowej trudnią sie sprzeda­
żą innych artykułów. iak np owoców 4tp. iż winni 
swe lokale handlowa mieć otwarte stosownie do o- 
bowiązuiacyeh dotychczas norm otwierania sklepów 
spożywczych tj od eodziny 7 rano do 12 w  połu­
dnie i od godziny 3— 6 popoł. w dnie powszsdnie. 
zaś w niedziele i święta dotyczące lokale handlowe 
maia byc zamknięte

SÓL N a  LUTY. Od 9 marca br. wydawać beda 
sklepy rejonowe i konsurr.y só! na luty na kupon 
górny 143 i 144 legitymacyi zbiorowej po 1 kg na 
osobę a to no 25 dkg warzonki j 75 dkg szarej moł- 
tej II. gatunku w cenie: warzonka po 10 Mk. szara 
mcha po 6 Mk za 1 kg. Reprezontanci konsumów 
i właściciele sklepów rejonowych zgłoszą sie po asy- 
cnaty na sól w Biurze Centralncm Pałac Larischa 
3. p ofic. w dniach 7 i 8 marca br.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i jntro 
wieczór świetna komedya Flor su  i Choisset‘a „Po­
wrót". kióra stała sit jedna z największych atrak- 
cyj sezonu. W  niedziele popoł po cenach zniżonych 
wesoły spektakl zlozony z „Teatru cudowności1' Cer- 
yp.ntesa i „Sługi iwóch panów11 Goldoniego. W  po­
niedziałek „Orlątko" z p. Białkowskim. W  najbliż­
szych dniach przybywa do Krakowa ieden z naj­
znakomitszych artystów polskich K. Adwentowicz, 
pozyskany przez dyrekeye teatru im. J. Słowackiego 
na dłuższy przeciąg czasu. Z iego udział im grany 
będzie „Hamlet", subtelny dramat Rittnera. „Don 
Juan" oraz nieznana u nas sztuka A. Strindberga 
„Taniec śmieroi". w którei świetny artysta stwarza 
wstrząsającą krcacve kapitana Edgara.

KONCERTY uRKIESTRY SMYCZKOWEJ. Znana 
w Krakowie kawiarnia i restauracya „Odrodzenie" 
przy ulicy Sławkowskiei 30. założona iak wiadomo 
 i do tej chwili prowadzona osobiście przjz obywa­
teli uchodźców wschodnich kresów Rzeczypospolitej, 
wprowadza z dn;em dzisiejszym codzienne koncertu 
muzvki smyczkowej, które odbywać sie beda w po­
rze obiadowej ti. miedzy aodz. 1 a 3. oraz wieczorem 
(od 15 bm.) od godz. 8 Jo li. Batuta spoczywa w re­
kach wytrawnych muzvków-kanelmistrzów np. pro­
fesora Dłuskiego iw południc) Kor/.usznika ze Sląs- 
ka (wieczór). Spodziewać sie należy że koncerty te 
beda miłem uzupełnieniem wytwornej atmosfery tej 
kawiarni, która potrafiła sobie zdobyć w szeregu 
krakowskich restauraeyj jedno z pierwszych miejsc, 
a wśród lepszych sfer naszego miasta całkowite u-

ZLnn8 WIECZÓR SYLWETEK KRAKOWSKICH.
Wczoraj odbył sie w  cali Collegium wykładów wie­
czór sylwetek krakowskich znanej i wielce utalen­
towanej autorki „Szopki" p. Jadwigi Migowej. Licz­
nie zgromadzona publiczność miała okazye podzi­
wiać jeszcze raz dowepn: a świetnie' odtworzone 
sylwetki znanych osobistości krakowskich przez p. 
Zbyszka SkirBrońskiego.

KONCERT SPACEROWY N A  PLEBISCYT. W  urzą 
azanvm przez Kolo B. K Matek chrz, woi. w  nie­
dzielę o golzżnie 4 popoł. w  Kasynie woiskowem 
koncercie spać rowy tu. przyrzekli łaskawy współu­
dział pp Koszuts:y zc sweaii uczenicą, ui i ucznia­
mi. Odtańczą oni w kostyumach Krakowiaka, taniec 
zbójników i Kozaka. W stęp 40 marek, cena biletu na 
loterye fantowa 10 marek. Ciastka i napoie w bufe­
cie po zdumiewająco niskich, konkurencyjnych ce-

na?7A PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI: Za oglądanie ki­
na plebiscytowego złożyli po 10 marek pp Kubary. 
Ii.. Górski. Pilarski senior. Pilarski iunior. Latajner- 
Lawiński. Woliński. Kaden. Ursyn, Kupfcmann. Zie­
leniewski Żelechowski oraz panie Kazia S„ Janka 
M.. Mary a F.. Maryla M„ Zofia M„ Halina S.. Józia 
B , i Jadwiga M razem Mk 200.

POPIS GIMNASTYCZNY W  SOKOLE odbył sie 
dcia 3 bm. przy wysuzbdanoi sali. Bardzo efektowne 
ćwiczenia prowadzone pod kierunkiem naczelnika 
A. Hamburgera wykazały, że Sokół po zastoju wo­
jennym powrócił znowu do intenzywnei wychowaw­
czej pracy. Zarówno ćwiczenia :nłod;icżv iakotez 
członków Towarzystwa oraz pań podobały sie po­
wszechnie i wykazały poważny dorobek reprezentu­
j ą c y  przeszło 109 ćwiczących. Urozmaiceniem wie­
czoru była szkoła szermierki prowadzona pod umie- 
jęinem kierownictwem fechtmistrza n. Rakowskiego. 
Na wieczorze bvł obecny delegat nrtzydyum Związ­
ku sokolstwa polskiego w Warszawie oraz repre­
zentant instvtucvi wychowawczych

OOHCZYT „O ISTOCIE PIĘKNA I  SZTUKI" wy­
głosi orof d’- Józef Piasecki w soboty dnia 5 bm. 
w lokalu Związku Fiiareckiego przy Al. Krasińskie­
go 23. Początek o godz. 6. Dochód na plebiscyt Gór 
noślaski. _

(T ) W Y ST A W A  SKRADZIONYCH RZECZY. Z dy- 
rekcyj policyi komunikują nam: W  dniu 8 marca 
odbędzie sie w salach biur bezpieczeństwa nubl. przy 
ul. Kanoniezei od godz. 3— 5 popoł wystawa skra­
dzionych rzeczy.

(Tl W IELK I POŻAR W  FABRYCE PRZYRZĄ­
DÓW MIERNICZYCH. Wczoraj przedpołudniem wy­
buchł wielki pożar w suszarni fabryki przyrządów 
mierniczych, gdzie od gorąca z pieca zapaliła sie 
posadzka. Zawezwanej straży ogniowej z irudem u- 
d.aio sie no kilkugodzinnej akcyi pożar. , tory obiał 
cały obiekt mieszczący suszarnie zlokalizować. Szko 
da wynosi przeszło 100 tysięcy marek.

(T ) W ESELI SZOFERZY. Poważna awanturę wy­
wołało nocy onegdaiszei dwóch szoferów z Warsza­
wy Hipolit Pohorski dat 28. i Bolesław' Kaczyński 
lat 22, którzy będąc w stanie bardzo nietrzeźwym —  
poczęli zaczepiać na ulicy Floryańskiei panią N N. 
w rac a ją cą  w towarzystwie męża do domu. Jeden z 
szoferów uderzył p. N. w plecy. Kiedy n N. usiłował 
reagować — pijan i Dowalil i  go na ziemie, następnie 
simie pobili. Ten sam też spotkał los przechodniów 
k;órzy usiłowali interweniować. Z trudom dopiera 
ula ło  sie poskromić rozwydrzonych szoferów zawe­
zwanej patroli nolicv inei.

(T ) ARESZTOW ANIE SZOFERA. Onegdai przy­
trzymały organa policyjne 35-lotnisgo Jakóba Łacia­
ka, szofera za kradzież magnetu automobilowego war 
tości 25 tysięcy marek na szkodę inżyniera Jana Ko­
walskiego nrzv ulicv Starowiślnej.

fTł PRZYTRZYM ANIE SPEKULANTÓW  W A L U ­
TOWYCH. Ze spekulacye walutowe przytrzymano

Kinoieair Str«ciom 15, v«£-a-tf*s w. o . t .
Wstrząsający dramat! Histcrya grzechu i niedoli ludzkiej!

W sobotę dnia 5 lutego i codziennie
Według słynnej powieści E. Zoli; „Gr. Pascal4'. 
ReżyseryaR.Lindta, twórcy dramaiu „Cyrk Wolfsana1’. 

Masowe sceny karnawałowe. Olśniewająca wystawa.
A !  K O H O L

Cyrle Friedmann i Cbaie Fisel z Rzeszowa. Pierwsze i 
zakwestyonowańo 601 dolarów drugiej 250 dolarów. 
Równocześnie przychwycono też Arona Ptnkowskm- 
go c Brześcia Litewskiego oraz Markusa Gruonb-r- 
ga z Krakowa, którzy spekulowali rozmaiłem i wa­
lutami.

(T ) PASER POD KLUCZEM. Onesdsft przyareszto- 
wano 31-letniegc Abrahama Manasiewicza pod zarza 
tem paserstwa, Manasicwicz od pewnego czasu za­
kupywał od jednego z robotników, zajętego w fabry- 

( cc grzebieni Kalmusa —  kradzione grzebienie, które 
następnie odsprzedawał Szkoda wynosi kilkadzie­
siąt tysięcy marek Dochodzenia w toku.

(T ) UJĘCIE ZŁODZIEJKI, Przed kilku dniami zaa­
resztowano 231atnią Zofię Woiakowska służącą, za 
kradzież garderoby na szkodo chleboławcy swego 
Jakóba Horowitza zain. przy ul. Dominikańskiej 5, 
wartości ponad 50 tysięcy marek.

 o<Jo -
Łyczakowska „czarna mafia'*'.

Urzędniczka dyrekcji skarbowej we Lwowie, 
E. Ottówna, zamieszkała na ul. Łyczakowskiej, 
znalazła w skrzynce pccrfow,ej następujące o- 
strzeżenje: „Jeżeli dziś w nocy nie wystawisz 
za drzwi parę nowych, żółtych bucików, spodzie 
w aj się rzeczy najgorszych^ Do poiicyi się nic 
uda-y,’a,j, bo zemsta moja będzie straszna. Radzę 
posłuchać kompromisu, dla opornych niema li 
ticścj. — Czarna mafia". „śiraszmia" kartka opa­
trzona była u góry krzyżykiem .i naturalnie kru­
pią. główką.

Co spożywa Nuwy York.
4 i p ó ł  miliaida fantów ai ty kałów żywnościo­

wych rocznie,
(i.) W  olbrzymim żołądku Nowego Janku zn i­

ka rocznie z górą 684 milionów funtów .mięsa, 
57 milionów funtów ryby, 114 milionów funtów 
duobiu. 084 m ilionów luntów płodów rolnych, 
114 milionów funtów masła, 1368 milionów fun­
tów mleka, 456 milionów funtów chleoa, 57 m i­
lionów lurntćw kawy, 28 milionów funtów her- 
bsity, 228 m ilionów funtów owoców, 142 miLio- 
nów łutitćw cuifru, 114 miliomów funtów pie­
czywa, 57 milionów funtów soli, 57 milionów 
funtów tłuszczu, 57 milionów funtów serów. 142 
m ilionów funtów jaj i 171 milionów funtów 
kom serw, razem zatem cztery i pół m iliarda fun 
tów artykułów żywnościowych.
“ Aby pognać amerykańską kuchnię i równo­

cześnie jeść tanio, najlepiej jest wybrnąć sobie 
praw dziwą amerykańską jadłodajnię. Jako ta­
kie najlcpszt są restauracye Child. Do typowych 
restouracyj w wielkich miastach Stanów Zjed­
noczonych należą również chińskie, tak zwane 
Chop Sycy, które w'c.ale nde są jadłodajniam i !u- 
dowerai we wlaściwem togo słowa znaczeniu.

Aby znaleźć resteuracyę Ghłlda, nie trzeba 
długo szukać; jest ich w  Nowym Jorku z górą 
czterdzieści. Poznaje się je po białej facyacie 
domu i wielkiemu oknie wystawowem, za kto- 
rem elegancka panienka wypieka smaczne na­
leśniki. Przez okno można przyglądnąć się prze­
stronnemu lokalowi, który ze swemi białe mi, 
kaflow&mi ścianami, białymi marmurowymi 
stek:md i baletem niklowym sprawia wrażenie 
nader czyste i sympatyczne. Lokal *est zazwy­
czaj przepełni my, zalotne, świetnie ubianie kel 
nerki muszą się szybko uwijać, aby usłużyć 
tyle gości.
Goście restauracyjni są bardzo m jes.sni, gdyż 

resitiauracye Childa -ą w prawdziwem tego sło- 
wja znaczeniu restauracyami ludowemi. Każdy 
kto chce. korzysta z nich o każdej godzinie. Za­
leżnie od pory dnia i okolicy, w której lokal 
się znajduje, publiczność przedstawia różnoro­
dny obraa. N iekiedy pejayyiają się sami tylko 
robotnicy, kieJyindziej znowu urzędnicy biuro­
wi, a w resiauracyi Childa przy Times Sąuare, 
jednej z,najruchliwszych dzielnic miusta, odno­
si się wraź er je icsP.ir^ac'5 kolejowej Przewa 
żnie stałymi gośćmi są ludzie, którzy muszą 
mieć wzgląd na swoją kieszeń, że zaś w Sta­
nach Zjednoczonych praca umysłewa bardzo 
ską-pe tylko piYyr.osj zyski, spotyka się więc w 
owych jadłodajniach przeważnie nauczycieli, 
nauczycielki, studentów i t. d.

Świetny rozwój tych lokali dowodzi, iż- uczci­
we przedsiębiorstwo może przynieść duże zyski 
bez zdzierania ludzi ze skóry. W  roku 1919 wy 
nasil czysty zysk 1,058.000 dolarów.

Rucn giełdowy.
Kraków. 4 marca.

Ruch na wczorajszej giełdzie był dość ożywiony, 
lendencya natomiast niejednolita. Nisatóre walory 
podniosły się dość znacznie w kursie (T  P. G. o 
40i punktów Trzeoinia tłuszcze o 100- 150 punktów) 
niektóre utrzymały sio na wcz >raiszyai poziomie, 
inne wreszcie spadły dość silnie (Zieleniewski o 300 
puńktów. Parowozy I. emis.1.

Bałuty obce zniżkowe. Dolary spadły o 20__30
punktów, Marki niemieckie o pół punktu do 0‘80.

Także i w wolnym obrocie notowano spadek ob- 
cjch walut i dawiz Dolary np. spadły o 20 punktów, 
nzekazy w markach niemieckich spadły do 14‘85. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

D N IA  4 MARCA.
Waluty i  dawlzy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 320. 860. Franki francuskie gotówka 60, 63, 
czi-ki 63. 66. Marki niemieckie gotówka 13 14. czeki 
14. 14 50. Korony austryackie gotówka 11-8. 123, cz-ki 
125, 132. Korony czasko-stowackie ąotóyjca 10‘50. 
1150, czeki 11, 12. Lei rumuńskie gotówka 1050. 11‘50 
Liry włoskie gotówka 28. 32

AŁcye Tow. handl. 1 przem. Polskie Tow liandl.
, PTH" ofiar. 1150, żad. 1250. tron sak;. 1225— 1130. 
IJandl. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 650. żad. 700, 
transakc. 660 —670 „Polski Glob" Tow. transportów, 
handl. ofiar. 2100, żąd. 2300. transakc 2250—22X6 
Żegluga polska ofiar. 950. żąd. 1050. transakc. 1000 
Zit leniewski ofiar. 7200. żąd. 7600. transakc. 7400. 
VVarsz Ska akc. Budowy Parowozów 1. em. ofiar. 
5000, żąd. 5200. transakc. 5100. Warsz. Ska akc. Bu- 
d>iy«y 1’arowozów if em. ofiar. 2S00. żąd. 3000. trans. 
3<i00. „Lemiesz" fabryki maszyn rolniczych ofiar OuOO 
żąd. 6000. „Trzebinia" abr. maszyn i narzędzi rol­
niczych ofiar. 3000. żąd. 3200. transakc. 3100— 3150. 
„Automotor" fabryka samochodów ofiar. 1950. żad. 
2150. „Górka" tabryka cementu efiar. 7700. żad. 7900. 
transakc. 7850. Gal. akc. Zakłady Górn. Siercza ofiar. 
5750. żąd. 5950. transakc. 5825. ..Tepegę1 Tow. dla 
pr.-edsięb. górniczych ofiar 8500, żild. 9000. transakc. 
8000. Polska Nafta ofiar. 3100. żąd. 3300. transakc. 
3275-—3150. Elektrownia w Sierszy HI em. ofiar 
1000. żąd. 2100, transakc. 2000. „Odkos" F. A. ofiar. 
3900. żąd. -itOO. transakc. 4000, „Pezet" Powszechne 
zakłady budcwl ofiar. 1300 żąd. 1500. Fabr. prze­
tworów tłuszczów, w Trzebini ofiar. 2500. żąd. 2700. 
transakc. 2600— 2650. „Krakus" Zjedli tabr. przetw. 
wyskokowych ofiar 4000. żad. 1200. bahryk^/bońce- 
lapy w Ćmielowie ofiar 3900. żad. 4100. transakc, 
390Ó.

Wiedeń (PAT ) Kursa dewiz: Amsterdam 24825,
Zagrzeb 489. Belgrad 1958, Berlin 1171*50. Bruksela 
5445. Budapeszt 172*50, Bukareszt 995. Kopenhaga 
12075. Londyn 2815. Medyolan 2660. Nowy Jork 72250 
Paryż 5205, Praga 929. Soi la 867.50. Sztokholm 16170. 
Warszawa 81*50. Zurych 1*2075. Dolary 1715. Bułgar­
skie 850. Belgijskie 5420. Duńskie 126'JO, Marki nie­
mieckie 1171, Angielskie 2800. Francuskie 5200. Ho­
lenderskie 24725. Włoskie 2657.50. Jugosłowiańskie 
1050. Norweskie 12000. Polskie S0‘50. Rumuńskie 
977*50. Rosyjskie 287. Szwedzkie 16570, Szwajcarskie 
12080. Czeskie 92S. Węgierskie 171*50.

Prana (PAT ) Kursa dewiz. Berlin 12575. W arsza­
wa 8‘37. Marka niemiecka 125*75. Polska 7‘37.

Zurych (PAT) Kursa dewiz: Berlin 9*75, Medyolan 
205*40. Nowy Jork 599. Londyn 23*36. Paryż 43*20, 
Bruksela 4570. Kopenhaga 103 50. Sztokholm 134, 
Chrvstyaniu 99*50. Madryt 83*50. Buenos Ayres 210, 
Praga 7*70. Budapeszt 1*43. Zagrzeb 4*10. Bukareszt 
8i*2ó, Warszawa *3 65, Wiedeń T30. Austryacka stem­
plowana 0 92 i pół. .

Berlin (PAT) Dolary 61, Belgijskie 463*50. Funty 
£40*25. Francuskie 443*60. Włoskie *230. Polskie 7*10, 
Czeskie 76*55. Austryackie 11*95. \usirvackie stem­
plowane 8*80. Rumuńskie 81*90. Szwajcarskie 1028*75, 
Amsterdam 2127*95. Bruksela 465*60, Chrystyania 
1023*95. Kopenhaga 1071*40. Sztokholm 1037*60. Hel- 
singsfors 176*30. Włochy 2*23*25. Londyn 221, Nowy 
Jork 6T6S Paryż 44*2*55. Szwaicarva 1033*95. Hiszpa­
nia 359*10, Wiedeń stempl. 1380. Praga 79*05. Buda- 
peszt 14*18. ___

N A D E S Ł A N E .
Wpisy na kursa handlowe

w  S zk ole  „Hermes**, J .  P ilcha  w  K ra k o w ie , F iorya ń sk a  38, II. p
codziennie d o  *10 P ł a r f ?  33. r .

S zkoła  p’sania na m aszyn ach  ,.H erm es1 w y u c za  pisania w  go 
dżinach od 9 rano do 8 wieciór. M a szyn y  w sze lk ic h  systa  

mów do o y s p o zy c y i. W p is y  codziennie. 3343

Główna.
wygiana 2,400.000 marek

Losy V. klasy
Do nabycia B R A C I  S A F I E R

Kranów, plac Dominikański 1.
w kantorze

f Ciągnienie codziennie od 9-go marca do 6,go kwietnia. 
! Cena: cały los 600 mk„ połówka 3o0mk,,ćwiartka 160 mk.,

I ósemka 75 mk.
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.
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Olbrzymie skarby w jeziorze ood Wilnem?
Mówiono o nich w Paryżu. -

Wilno. Ccs&st Ezpress) „W ileńskoje Słowo11 za­
mieszcza artykuł następującej Leści pt.: „W ie l­
kie skarby niedaleko W ilna“ . Podczas odwrotu 
Napoleona z Ro&yi wojska francuskie ZE.io.pUy 
w jeziorze Boitis w majątku tetanowiącym ooe- 
cnie własność p. Bobrowskiej, ogromne skarby 
wynoszące o W u  40 milionów rubli w zlocie, 
Skarby te stanowią kontry jucye, pobrane od 
państw zachodnich. Plany Jeziora oraz miejsca 
zatopionych skarbów znajdują się do dziś dnia 
jeszcze w wileńskim kościele katedralnym. 
Podczas stuletniej rocznicy wyprawy Napoleo­
na do Moskwy do majątku p. Bobrowskiej przy­
jeżdżali oficerowie francuscy, celem wydobycia

Prace około ich wydobycia,
Ek&rbu z jeziora. W ojna przeszkodziła dalszym 
poszukiwaniom, obecnie Francyia bardzo intere­
suje się tą sprawą. Zachęca ona rząd polski do 
rozpoczęcia prac celem wydobycia skarbów. 
Sprawa ta była omawaianą przez przedstawi­
cieli oba rządów w Paryżu, pcczem rząd. polski 
wyznaczył kemisyę złożoną z kilku oficerów i 
inżynierów, która rozpoczęła pracą przygoto­
wawczo do wydobycia skarbów. Obecnie na 
brzegu jeziora złożone jest drzewo, poczem ma 
być rozpoczęta budowa studni, z której następ­
nie zostanie wypompowana wocU. Pracami kie­
ra  je iraż. Nowicki.

Koalicya przeciw Niemcom.
(PAT). Paryż, 4 marca. 

Specjalny sprawozdawca agencyi Ha asa do­
nosi, że deiegacya niemiecka, rozumiejąc po 
niewczasie odpowiedzialność, jaką wzięła na sie­
bie z  powudn nieustępliwości, oświadczyła wczo­
raj wieczorem, iż wbrew krążącym pogłoskom 
wcale nie zamyśla opuścić Londynu. Delegacya 
niemiecka ma również zamiar zawezwać do Lon­
dynu rzeczoznawców, którzy dotąd przebywają 
w Berlinie. W  każdym razie w dalszym ciągu 
sprzymierzeni nie ujawniają tendencyi do otwo­
rzenia dyskusyi, którą dr Simons uczynił nie­
możliwą.

Hiemey grają na zwłokę
(PAT). Barlin, 4 marca. 

Prasa niemiecka stwierdza na podstawie mia­
rodajnych in form acji, że jaitako.wiek będzie od­
powiedź Rady najwyższej na niemieckie kontr 
propozycje, minister Simons nie zajmie wobec 
niej zdecydowanego stanowiska, gdyż jest zwią­
zany uchwalą rządu niemieckiego. Odpowiedz' 
ententy przekaże on rządowi, który poweźmie 
deoyzyę, zawierającą nowe pełnomocnictwa.

Ultimatum Lloyda Georg’a
(PAT). Londyn, 4 mareg. 

Po wygłoszeniu obszernej mowy w odpowie­
dzi na koutrpropozycye niemieckie Lloyd George 
postawił następujące ultimatom:

Jeżeli do najbliższego poniedziałku nie usły­
szymy, że Niemcy albo są gotowe przyjąć po­
stanowienia paryskie albo przedłożyć propozy­
cje, które pozwoliłyby im pod innymi warun­
kami uiścić się ze zobowiązań zawartych w tra­
ktacie wersalskim po odrzuceniu ustępstw przy­
znanych w Paryżu, wówczas w  oznaczonym 
terminie kolieya wyda następujące zarządzenia:

Miasto Duisburg, Ruhrort, Dusseldorf na prawym 
brzegu Renu zostaną zajęte, alianci będą się do­
magali w swoich parlamentach upełnomocnienia, 
by ich obywatele wypłacili w stosunku pewnym 
swojemu rządowi pewne sumy za towary, które 
są winni Niemcom, a te sumy zostaną zatrzy­
mane na konto reparacyi każdego kraju. Opłaty, 
które niemieckie urzędy cłowe ściągają na gra­
nicy obszarów zajętych, mają być odesłane do 
komisyi repeiacyjnej. Opłaty te i cfa będą na­
stępnie ściągane w porozumieniu z władzami 
niemieckiemi. Nad Renem zostanie ustanowiona 
granica oelna, która została wytyczona przy­
czółkami mostowymi, zajętymi obecnie przez 
koalicyę. Taryfy na tej linii zostaną przez mię­
dzysojuszniczą komisyę nadreńską w  porozu­
mieniu z rządami koalicyjnymi ściągane.

Lloyd Geurge zwrócił się następnie do dra 
Simonsa z zapytaniem, czy da natychmiast od­
powiedź, czy też zjawi się popołudniu jeszcze 
raz na konferencyę. Minister dr. Simons oświad­
czył, że obecnie odpowie w kilku słowach: 
Panie prezydeucie ministrów i moi panowie! 
Delegacya niemiecka zbada oświadczenie pre­
miera angielskiego. Delegacya da odpowiedź 
przed poniedziałkiem w pomsnie, ale już teraz 
uważa za stosowne ośwadczyć, że konfereneya 
źle rozumie zamiary rządu niemieckiego i na- 
szem zdaniem niema powodu do użycia zarzą­
dzeń przymusowych, które są proponowane. 

Przygotowania do blokady Niemiec,
Gdańsk (P AT) „Danziger Ztg. donosi z Paryża: 

Wedle doniesień Matina, dwa francuskie okręty wo­
jenne znajdujące się w porcie tuloóskim, otrzymały 
rozkaz przygotowania się do wypłynięcia celem wzię 
cła udziału w blokowaniu Hamburga przez eskadrę 
angielską.

Ustąpienie gabinetu Rzeszy niemieckiej?
W-edeń. (Teł. M.) Jak donoszą, z Londynu, 

wedle obiegających tam pogłosek Simons ma
się podać do dym is ji. Slyohaó takżo, ±e 1 rząd 

Berlinie ustąpi.

P i a .  f f l t i s  it  p r e z y d e n t a  H a i i i g a  i  I m  j
Warszawa (PAT) Prezydyent ministrów Witos j 

wysłał dziś następujące telgramy: Harding prtzj - j 
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, j 
Waszyngton. W  dnia objęcia przez pana Prezydenta 1 
rzędu Stenów Zjednoczonych spieszę pcwitać Go z 
ufnością, iż odiC iron a Polska znajdzie w Panu Pre­
zydencie rzecznika te] przyjaźni między Ameryką a 
PiNką, która oparta o drogie dla nas historyczne 
wspomnienia, tyła dobrego Już zdziałała dla naszej 
ojczyzny. Stroi polskie pełne są gorącego uznania 
dla Stanów Zjednoczonych, któro chroniąc nkza 
chwianie w ciągu całego swego istnienia wszelkio 
idee sprawiedliwoscń i braterstwa ludów, tak bardzo 
przyczyniły się do naszego państwowego wskrzesze­
nia i tak niesłychanie wiele zrobiły dla Polski w o- 
kresie dzieła miłosierdzia. Korzystam ze sposobno­
ści, aby przęsła* także na ręce pana Prezydenta 
pozdrowienia i wyrazy głębokiej wdzięczności całe­
mu narodowi amerykańskiemu Podpisany: Witos 
prezydent Rady Ministrów-,

Wilson W aszyngtou. Udział Polaków w-e wszyst­
kich walkach o wolność na obu półkulach świata 
i w obronie każdej piędzi ojcowizny, nie pozwoliły 
wygasnąć w narodzie polskim świadomości, że ro­
la Polski w dziedzinie życia międzynarodowego nie 
jest skońcsona. Ale aby Polska mogła skrzepnleć. 
potrzeba było złamania złych mocy i zwycięstwa 
idei sprawiedliwości. Pan Panie Prezydencie stałeś 
pierwszy w rzędzie tych, którym zawdzięczamy 
Wspaniały wynik tej idei. Naród nasz zachowa Cię

zawsze w pamięci, jako chorążego idealizmu. Witos, 
Prezydent Rady Ministrów.

J n i y n f  P o r a n n y "  y m  h .  S a p i t ó .
Warszawa (Tal. M.) „Kuryer Poranny" wylicza na 

nec-zelnem mizjscu wszystkie dotychczasowe błędy 
ministra Sapiehy na stanowisku ministra spraw za­
granicznych. 7. tego zestawienia wyciąga wniosek, 
że minister Sapieha jest wielcy niebezpieczny dla 
pozycyi zagranicznej państwa polskiego i dla tego 
powinien najprędzej ustąpić. Ks. Sapieha swoim 
brakiem inteligencji, politycznej i swoją, lekkomyśl­
nością doprowadził do tego, że Polska gotowa stracić 
wszystkie zwycięstwa oręża polskiego.

(i
dyrekcje, powinny być skierowane do minister­
stwa ko lei żelaznej jago do najwyższej instan- 
cyi kolejowej.

I) wpieais ijtti pitsisis i Min.
Psi/ż. (PA T ). Rada Ligi narodów przyjęła 

sprawozdanie Balfoura, wedle którego Austryi 
i nie należy przeszkodzić w- tein, by wydalała o- 
| soby,, które nie są obywatelami austryackimi, 
j Jest jednak wskazane, by wykonywała, to z u- 
: miarkowaniem. Cmegsęi polsk i ausiryacki doszli 

do Dorozumienia.

Kucu re w o lu c y jn y  w rto s y i.
Praga. (P A T ) Dzienniki donoszą z Helsingfor- 

su, że rosyjsua rewolucya przeciw sowietom 
rozszerza się. Mimo zaprzeczeń, Wulki w ńetsrs- 
Durgu i Moskwie trwają dalaj. Rewoiucyoniści od­
nieśli pewne sukoesy. W obu miastach robotnicy 
wzięli szturmem więzienia. Kontrrewolucjoniści 
są już w posiadaniu arsenałów, rozporządzają 
także już armatami. Rewolucya szerzy sio w ca­
łej Ro8yi.

Piags. (P A T ) „Prager Tagblatt* donosi z Hel- 
sihgforsu, ze na ulicach Petersburga toczą się 
straszna walki. Z innych miast aochodzą rów­
nież wieści o zsoiętyoh bojach.

Sowiety rokują z powstańcami.
Wiedeń, (Tal. wł.) Ukraińskie biuro prasowa 

podaje, że rząd. sowietów ogłosi! powstańcom 
na Ukrainie termin do 13 marca dla złożenia 
broni* grożąc, ze po tym temmnie wystąpi prze­
ciw nim reyulurnemj operacyami wojskowemi.

C łtra j*  m a ry n a rz y  w  C d a ń s K u .
Gdańsk jFAT) Zastrejkowata załoga tutejszych 

statków żeglugi rzecznej, wskutek czego ruch stat­
ków- osobowych Towarzystwa „Wotchspl" jak i ruch 
w porcie uległ przerwie.

Język polski w szkołach gdenskich.
Gdańsk (PAT) Tutejszy magistrat przedłożył ra­

dzie miejskiej budżet szkolny na rok 1921-22, który 
między innymi domaga silę uchwalenia kredytu Da 
wprowadzenie nauki języka poi .kiego w szeregu 
szkól niemieckioh, oraz na utworzenie drugiej 
szkoły pelskiej powszechnej w śródmieściu. Żąda­
nie to umotywowane jest w  następujący sposób: 
Wieie niemieckich rodziców wyraziło życzenie wpro 
wadzenia sanki języka polskiego do niemieckich 
srkót powszechnych, aby ich dzieci mogły mieć ko- < 
l-zyść płynącą ze znajomości dwóch języków, t lr z ą -1 
dzone przed rokijm w dwóch szkołach próby nau­
czania języka, polskiego wydały pomyślne rezultaty. 
Wobec tego magistrat zamierza rozszerzyć naukę 
języka polskiego na dalsze dziesięć szkół powszech­
nych i w  tym celu zamierza urządzić przed ewszyst- 
kiem kurs nauki języka polskiego dla nauczycieli 
niemieckich mówiących po polsku. Połączone z tym 
zamiarem koszta wynosić będą 9000 marek niem. 
Odnośnie dó sprawy założenia drugiaj polskiej po- 
wsezchnej szkoły w  śródmieściu, oświadcza memo- 
ryał. W  myśl obowiązujących ustaw zgłoszono na 

1 nowy rok szkolny przeszło 200 dzieci polskich, pra- 
1 gDąeych pobierać naukę w polskich szkołach. Ponie­

waż istniejąca dotychczas jedyna polska szkoła po­
wszechna w śródmieściu jest przepełniona, przeto 
magistrat proponuje założenie drugiej szkoły pol­
skiej powszechnej w śródmieściu obejmującej 0 klas 
Koszta z tern związane wynosić będą około 20 tysię­
cy marek niemieckich.__________________________________

N A D E S Ł A N i T
KURS HANDLOWY PR0F. NYCZA
rządowo upoważniona z prawem wydawania świadectw 

| od 16 marca ś-rmes. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmio­
tów 500 mk. mies. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni.;

Maila o  my m m  a K o i e j a d i .
Warszawa. (P A T ) Wobec stale napływających 

podań do ministerstwa ko-lai żelazmych, dotyczą­
cych poszukiwań zagulronych towarów i baga­
ży, odszkodowań za zagubienia i uszkodzenia 
przesyłek, nieusprawiedliwione pobieranie opłat 
kolejowych itd. ministerBąwo kolei żelaznych 
wyjaśnia, że tego rodzaju podania powinny być 
wystosowane nie bezpośrednio do ministerstwa 
kolei, )ec,z do właściwych dyrekcyj kolejowych 
w Warszawie, Radom iu, Krakowie, Lwowie, 
Stanisławowie, Poznaniu, Gdańsku. Jedynie po­
dania w sprawach Zasadniczych i rekursy, 
względnie zażalenia w sprawie niezadawalula­
jącego załatwienia przez powyżej wspom niane

h .  F I N K E L S T E I N  
W  K R A K O W IE , U L IC A  W IE L O P O L E  2 2

poleca: Szpagat konopny i papierowy, taśmy tapicerskie, 
1 pasy parciane, liny, sznury, postronki, płótna jutowe 

i papierowe, konopie, przędzę szewską i t. p. po cenach 
fa b ryc zn n c n , 3368

PÓŁSKWmmsi S ą i i o m w l
KmmuOW, KYrłc.t tir,1 li. P (Ę m O  3301 

Wpisy do 15 marca, od god-. 3—7. Zimowski, właściciel 
i kierownik szkoły. — Prawo wydawania świadectw

Tanio do sprzedania
kredens, stolik d o  kart, 1 łó żk o  z  w k ła ­
d em  sp rę żyn o w y m . 2 łó że c zk a  d z iec in n e . 
Uglądać można ou gouz. 1 — 3 popołudniu, Kraków, 

j ui. Kurniki 3. narler.



Str B v.v..n'K?rT*?jn ffr. 677

Jv| Oddział dla ogłoszeń ot*a ity  od godz. 9 — 1 i od 4--hąiffc
r t i.łt

Wyjaśnienia i porady w spraw-eh ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Duna jc-wsk e. o ?• o g ł o s z e n i a'Jtl.Tt.  ------------------—... —-------- i  i  -- n ^  w i~i. I   1  ~ j“b3“ŁCeny ogłoszeń umieszczone są w nagłów,, u.

| A9HC tfiŁdUaSS i 
»  > » ♦ * » » » *

P OJZLKU.i, z wiosną bieżą­
cego rosu posady na więk­

szych ojszaiacli i a ko pomo­
cnik Uinczastm. Mam Ukoń­
czoną s/KOię rolniczą z postę­
pem bardzo dobrym a św.a- V 
ceciwem z praatyki mogę 
kłuzyć. Zapytania pod .Rząd-, 
ca Z400' do Administracyi. 
Gońca M‘3K. 33.9]

b Hn„Ei)A.7i TA ił i li kurtkę,; 
piasi.cz i bucik, s.udenca e 

buciki i Kapelusze damskie, 
lornttzę teatralną. Alca Kra­
sińskiego 14, niieszua.sie 24.

pOiZU ltłJĘ POMItSZKAflIA
■ złozoue^o z 1, 2 i 'O 4 po­
koi i kucani za i-owiitia w\-! 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pud i 
„hycnio 10o* uo Administr. f 
Gońca Krak.

f-O  SJfiZEOAMA: Kssy cgnio- 
"  trwam. — CsJtuua roboczo 

męskie i damskie. — Chustki. 
R .jl jele: ie. — Szoty na paię 
kon . — Łaz enua parowa ie- 
c. n cza. — fcanuwary tuisńe. 
Lanizy naitowe. — uaroerojj 
nięssa i d mssa. — Porcelana 
i szk o antyki. — ituiala praw- 

uz.iwe. 3386 
Ea-ri Harvi o«(y „roznsń", Kra­
ków, Kiujnuiza Iż , taiet. 3.57.

G .iOĘ KUPić miyn wodny tub 
tui a.nowy albo muy. Zg o-1 

szeo.a no RuiJoua Wojasa, 
wies Podoiany p. Udów, Mu- 
lopolf ka. 336 l
. —  ...— —■ ■• ■ — i
Ł LPuJ ; zioto, srobro, miedz, f 
•k i,,o-.i.ądz. rątpm-ZyTiaki, kra- i
k6v, tiiac.-a k. 3ob2 '

J/ IŁUJE wszelkie rucho mości1 
oraz przy jiiiu.o do sprze-j 

d iży icomisowej tłum nanuirwy I 
„Poznań1, Kiazow, id.) i tipn.cza i 

L. U ,  tei. 3U7. S3d7

SZATNIA APRGWIZACYi MIAST
SPOLKI Z C u fł, ODPO H ,

K R A K Ó W ,  R Y N .E K  2 4  ( P A Ł A C  SPISKI, I. P . )  

ma na składzie  duży w yb ór m ęskich u b rE rt. 

IW a te ry s ł e n g i e 's k i f m o d n y  k r ó ;,  c d s z y c i e  w z o r o w e .  

M agazyn  o tw a rty  o d  godz . 9 — 2 -e j i o d  4 — S-e j, 3401

My Wi .LiuZCE skradziono pa 1 
*■ p ary wojsko z-e na na-! 
zwis! o 8 anisi.iw na icki Sza-; 
rów t ow. boca-ia, k itle  Się 
unewużnia. 339'J

7GU3I. PĄ karlę odrocz.nia ' ■*■ 
“  ua nazwisko Maryun sta- ?

33J4i ;

S t a r s z e g o  p o m o c n i k a  |
z branży żelaznej i maszynowej t

poszukuje X

A. lidiiU-.KS i SKA t
sicki unieważniam.

Lwów, ui. Kopernika 4. 3359

P iCÓi F .ŁUTOWY elegancko •, 
ąmłblozaiiy z elektryki, 

przy nnoJej baidzo eiegau , 
cl;.ej damie co wy n.i.,ecia, I 
ty,ko dU zamożnych t na sia-| 
nowistu panów, Żg!oszenia| 
do Ailimn at . Gońca Kiuk.* £» 

3395*1*

R o u n n i u a
r e i

i l l

iia tle wspali-esityń kieiiLików 
w SZlEM.

TisK; 'miirtslsnizm. Mm
tnitóaiiiiiii, \ m \ m ,

toJiiznr.
18 iiiislratjfi w lekScfe.

[sia Mk 19Z, z przas. Mk 197. t

aA  Szrb.-i W lOiliHHYl 
Aiąskio, d a m s k ie  i d z .e c .n n e

KAPELUSZE
odświeżam i przerabiam pod.ng najnowszych 
fasonów w krótkim czas.e. — Ceny nisaie.

PIO Źli WfiLf, kapeiusznik
w  Ktazowie, ul. Bajz low ił L. 16 , parter,

3319
na iaa u mi

systemem atu etyka ńslt.m jest tylko u

L U D  lir i  Et A
ils-ępaiDiaB.I FrEiieiaa, lir„kiiw J Kiak^wr______ 32.8 i .  ajgeieska i  - .

Kjrei- ał. i7.
>BBWg MU/dk8ŁTBBlffg l

poci „.'b encczny1-

H i s i i d y r s ;  

UŁuania cywilne
pole.Ca

C r o s s
Kraków, ui. Fiarya.iska *4  

Tai. 3zbs. '  3393

y d J 3 !UNd wojskowe świadc- 
"  c.wo zwoifuenia nanazwt- 
bkc iM ch ii 'i'yr.ińs ,i ze Zarck, 
które się u.uewazma. 333o

D” CKlMlEa I A ł̂'ł0J3K0V/E n 
lazwiskoGaw aW iaeeutj. 

Czóió wek p. oj baa zgubiono. 
3391

41 UlEWAŻ^U 3iĘ Kartę powo- 
”  iŁc a sii alz.oaą z piutiti- 
resu irneszka.icowi wsi Wy­
mysłu w gm uy Jaitsice Stani- 
si twowi tob .zyk, w . dmą 
przez f .  e.. U. 'K Miechowie. 

i.3J7

I j  LSżX.l.'łCdY<i wsi Witko-
* ’ * wic -, gminy Rzcżuśiiia Jó 
ze.owi fr no sKiadziouo ua sta- 
c., i w Rzeszowie 30ou Mk, 
pasz on  t kartę powołania 
v y tianą przez t“. i\. tf. w Mie- 
CiioWie, alóią u i ewaru,a się. 

339.6

K A K A O
w  p r a u a u

łu p in k i  kakaowe 
w p rouku

cii>siar..za 
akurałii.e i Unia FA- 
ettYKA CńtUvoLAuY
!■ - O s  . t . i  a . U. 

k a t z ó ś ln  tH.e.ncjJ.
■ r

KKAOZiOKO Ml d. 18 lutego 
poi l.e , w którym były do­

kumenty wo sl;owe.n.i nazwi­
sko Abraham M ilecn B l ers- 
teid oraz czek na to samo 
nazwisko wystawiony w Man­
chester w Anglii nu k;\oię 
16.7.M Mk. pifctuy w bąn..u 
.v Warszawie. Uokumemy te 
unieważnia się. Kraków, ul. 
Krakowska L. 18. 31^3

£ l ? O j  Q

ZGUSiUkA kartę urlcpt wą na 
nazw isko Kozubski oteinn. 

Stobudka p. Czortuów. unie­
ważniam. 34,.2

Tm i mm
kóika do toreo, huśiawki 

i aparaty gimnastyczne 
staraun.o wykończone do na­

bycia u l.raiy 3339

Wili t o r  W a a d e re r
Skiad farb i periurderyi

Kraków, ui. Szewska 21.

UKicb /UnlA >4 papiery Wo,- 
sKowe skradzione na nn- 

zw.sko bieiana r.osia w Kra-1 
sowie. 33.6'

Do natychmiastowej dostawy 
l  fabryk:

Maszyny parowe 
Motory oenzynowe 

Kotiy parowe 
Łamacze kam*eni 

aice drogowe 
Urządzenie gorzelni

BIURO INŻYNIERSKIE

iliuiijiliu 1 HUll! 11 ibn hi ii
jUiiJieaiSiiOiJA.KUilO J, 3k0.ilJifd.kY,itiKtiHijFfKit 

Kranów, ul. Gsrtrudy L. 2, 3337 \ 
W

P ortre ty
z każdej iotogiaiii anybty- 

cznie wyKoouje

Z s k ia a  p orirelc-t»y
: i  r  i i  3357

Kraków, ul.ca Ctarnow ejska 5.

Juz można zamaaiue

O B U W I E
WYA«r,liłluE TiTkoNAłilE 

L hiUatraZŁot) Ml AI tr.ł «ŁU.

Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktr • 
czna kam może w króUnn czasie wyuczyć się aroju i szycia

Mi sokole kroju „Józe fin a41, ul. D ługa 11.
Kurs zacznie się 7-go marca 1921. 3351

Prasitie J i m a r t i  w z m ó # taw aiowy.h
trwać 2ądM oni 28 fcjteja da 8 marce 1921 

na pUcu wysiawo.vym w Suomowct,, Praga czeska.
Najlepsza okazya ku jon i sprzedaży wszelkiego rodza‘u 

wytwoiow przem>5 ovyyełi. Zglo^ztiiia pismteoae IvU,jCó>v 
od 25 i u lego 19̂ 1 r. k-giuszeuia usiue kur>cóvv aż Uo za - 
kouc/.ema jarm.iir.tU. VNaruu*vi diu wysławeów i kupców 
są w regulaminie wysłużonym i lim nie tlyslukaeyjiiy ra 

OJzuaai kup.eck.e z leguy macy..mi na uu% ustępstwa 
na przejazd kuie.ami R/.pucj Czeskosłowacittej po 36 ko­
ron c/.ecnosiowacaicli.

Oti.iiśiii ń i.d/.ieiii.ą: Zarząd praskich jarmarków wzor­
ków .cu. Kraga, Staroin ejs.a Radu.ca; Co,ufamy Związek 
CzecliOsłowacK. i u Krza mysłoacow, 1’ iaga il, ul. Minuioud- 

Wytwojnia oauwiu firmy „Siop“ s»a u; ws/.ystkie iżby uanulowo-przemysmwe Rzpiuj Cze- 
iAd po i B.uro sprzedaży i za- ; chosKwacuie,; wszyotmo Kousa a.y Kz,j.tei CzechasiOAa- 
m..w.au Aituiów, Krzywa 3, i cwiei tw«is,.uv\a, W.eiKu33, tei. ,3-To), tlouoiowy za-.ii,pca 

tii. 3,j86. 3317 I Kafiii Fi3ier. Waisz.ws, ul. h,a.ew>«cza >U. tul. 1-44 (ddmnjj.

Najlepsza pasta da obuwia
Fabryka przetworów chemicziiych

M .  S Ł O M Z i t C S U
Warszawa 3276

l e s t n o  7 7 ,  t 2 l a . c n  1 7 4 - 3 4  i  2 3 4 > j 4 ,

fiprow isacya!
Dla konsurr.ćw, związków, spółek spożywczych i osób 

prywatnych priemieisi wszcir.le u o u  i z przemie­
lonej mąki -wypieka p.eczywo sz>biO po kookuren- 
cyjuyth cenach Kozłowski, Kraków, otolaiSKa L. 8.

T e le fon  2082. 3307

Motor ropowy,Diesla*
20 ti. P. nowy 

n a  zaraz do sprzedania
Import & Eksport towarów żelaznych i narzędzi 
stalowych, artykułów technicznych t maszyn

A. M. KIEHSKI i SP., ojrr. odp.
L w ó w , u l. Kopernika L. 4. 3353

i  Każdy, kto sprzyja sp ran ie  ludowe) 1 Interesują s ę  rucham 
narodowym na Śięskb C .ou yń ik iiu , powiman czytać

„GLOS LODU ŚLĄSKIEGO"
„GIoa Ludu Śliskiego * jest organem Folsk. Stronnictwa 

Ludowego na Śląsku Cieszyńskim.
„G los Ludu Sięsk aja* wyciiodzi yedeu raz w tygodniu 

i s uży sprawie ludowej.
„Głos Ludu Slęs la^o* pizedstawia w najwierniejszem 

świetle męczarnie ludu po s’.c ego pod -zaborem 
czesauTi, k óre ind polski cierpi ze strony Czechów 
i władz czeskich

,,Głos Ludu Gljskiejo-podaje wszystkie gwałty i bezpra- 
w.a c.esk e po.jeluia.ie na juanuśoi puls!,.ej.

„G łos LUaU Śląsk ego* przynosi najobutsze i  najświeższe 
wiadomości ze bejmu w Warszawie.

„Glos Luda 51,>s is.o, podaje najciekawsze wiadomości 
z p >za granicy.

„Głos Lodu Ś ęsżie. o* porusza w szystkie sprawy, które 
lud ob Aodzą, pięiuu.e n.an-.ycia, guniwie zaj­
muje s.ę sprawą nauczycielstwa i wszystkich 
tyci), którym należy s.ę opieka.

„3!oS Ludu Óljikioga* niechaj czyta każdy, kto chce być 
d jbr^e puin.ormowauy u 3>ąs u daszyńskim, o tern. 
co ten iud myśli, odczuwa, co rooi 1 jak broni 
s.ę przeciw 'Jzeenom.

„Głos Ludu Śliskiego żądajcie w każdej restouracyi i ka­
wiarni, je/cli ciietc.e s.ę dowiedzieć Coś nowego 
o 5 ęsku CiGSZjiiskini.

O wysvłonie .Głosu Ludu Śląskiego* pisać należy do
Admimstr. „UŁosu Luau 5ir.sk.ajo*, Cieszyn, ui mam ecka 3.
Prenumerata kwartalna z przesyłką w Polsce wynosi
65 Mk. Cena pojedynczego numeru na całym obszarze 

Polski wynosi 5 Mk.

e ó j  s t ó w y  i m  g r e n ę
usuwają natychmiast proszki 

„ k i g r e n a ^ K e r w o s in ”
x k o & u tfc .e m .

Żądać w aptekach i drogeryach. 

Zastępstwo na Mutopolakę:
Wacław Niz o 1 bka, Kraków, ui. r.tu->nicza 7.

Amerykańskie maszyny do pisania
Większy transport najnowszego systemu 

tanio ao nabycia u firmy 3317

Weissmann, Kraków
Berka Jose iew icza  19. T e le fcn  3182.

J e a y n y  n a j t a ń s z y  d o m  H a n d lo w y

S C iN A C Y  C Y M E S  :
q  Krakuw, ui. tazewsKa 13/11 ( t .

poleca niklowy system Roskopt mk 500, 
i hu izik z przedwoj. w^raiem mk ł00. Skrzy- 
f pet ze smycz.iłem mk aobUiwyze,.Harmonie 

W itUeliSkl mouei, jednorzędówka mk żóOJ, 
CWurzęuowKa mk 4vUU. i ią o j aauluconowe 
niu 8óu, .bu. jyau.euty uo szkta mu 460 

500. Brzytwy mk 30u. 400, 500. Maszynki do w.osow mk 400 
50o. Maszyuiu uo samogomma mk 300. 400. Pas do brzytwy 
mu uO. lum ieii ma 00. Puma uo skrzypiec mu 600, 700. 
Vvysjikaza zauczaą. cenni* ausireiniaiijf za nuuesianiein 10 m.

pizekazeni. k u p u je  z , u . s» . S r e a io .  1173

Wydawca: W  zaatęp&twie SpóLKi Wydawnicze] MGoajec KrasowstU*1 śp. 2 o. o.: lYltir\an i inlana, Kednktac Jdp- w.: iiuduil: Grunuś.
JDznKarnża iiudowa w KcaKuwin,


